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o U Niedziela, 4 (i6) Grudnia 
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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących. po Świętach uroczystych i Niedzie- Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 — 

'ach. — Prepumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob» a Miesięcznie kop. 67, — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj> 

wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie ROK 3 muje się.—Numer pojedynczy kep. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca. się miesię 

kop. 6, za 2: krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 — Artykuły nadsyłane do zamieszcza- AUN >. cznie. kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

nia w Dzienniku nie zwracają się. - We wszystkiem có dotycze Dziennika, należy Rocznie rs. 9 kop. 20.  Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartałme rs. 2 kop. 30. 
odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 9 Miesięcznie kop. 30. 


DZIENNIK WARSZAWSKI w roku przyszłym będzie wychodził według tegoż samego jak. dotąd 
programu, w tymże formzcie i po tejże samej cenie, a mianowicie: 

W Warszawie, z roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30; — kwartalnie rs. 2 
kop. 15; — miesięcznie kop. 72. ; : 

Na stacjach pocztowych w Królestwie i w kantorach pocztowych w Cesarstwie z przesyłką: rocznie 
rs. 9 kop. 20; — półrocznie rs. 4 kop. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 30. 

Numer pojedynczy w Warszawie bez odnoszenia lub przesyłki kosztuje kop..5. 


Obok tego, dła dogodności publiczności, będzie można prenumerować DZIENNIK WARSZAWSKI na stacjach poczto- 


wych w Królestwie i (esarstwie, miesięcznie po kop. 80. Prenumerata ta, przyjmuje się tylko od kgo każdego miesiąca, 

Pragnący odbierać DZIENNIK poczią w kopertach, dopłacają oprocz tego w królestwie: rocznie rsr 4, 
półrocznie rs. 2, kwartalnie rsr. 1, zaś w cesarstwie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 2 
miesięcznie kop. 4. X - a 

Prenumerata w Warszawie przyjmuje się „w głównym kantorze Dyrekcji obu Dzienników Warszaw= 
skich, przy ulicy Miodowej Nro 487, również jak i w innych upoważnionych do tego miejscach. 

Prosimy 0 w czesne zgłaszanie się z prenumeraią, gdyż odbijamy liczhę egzemplarzy odpowiednią wcze- 
snym zapisom. Również dla oszeżędzenia porto na posylkę pieniędzy do Dyrekcji, radzimy na prowincji Za- 
pisywać się na miejscowych stacjach pocztewyeh lub urzędach pocztowych. | 

trener nr O LI OW AO SEIN W uiothwii i sk. l 
Za granicą można prenumerować DZIENNIK WARSZAWSKI: 
W Prusach — we wszystkich urzędach pocztowych po cenie 12 tal., 24 srgr. rocznie. s 
państwach należących do związku pocztowego niemieckiego, — także we wszystkich urzędach poczto- 
wych po cenie 15 tal. ll srgr. , l : 

W Szwajcarji i Włoszech — za pośrednictwem pogranicznych urzędów pocztowych Prus lub związku 
pocztowego niemieckiego— z dopłatą do powyższych cen porta od granicy do miejsca przeznaczenia. 

_ We Francji — za pośrednictwem p. Collin w Paryżu komisanła gazet, lub urzędów pócztowych pruskich 
w Kołonji i Saarbrücken. j A 

Obok tego, można otrzymywać DZIENNIK WARSZAWSKI wprost z Warszawy pod opaską za opłatą: do 
Berlina, Poznanis, Wiednia, Krakowa, Lwowa, Drezna, Monachjum po kop. 2 od pojedynczego numeru: do 
Paryża. Florencji, Neapolu po kop. 5; do Zurichu po kop. 6. 

sram klasy 8-ej, i że z tytułu tego dozwolona mu została Pełnomocnik hospodara Rumunji w Konstan- 
wolna praktyka w mieście tutejszem. "| typopolu, ks. Stirbey, wyjednał nowe dla księstw 


| naddunajskiah ustępstwa, jako to prawo bicia 
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SPIS RZEGZY. 
DZIAŁ URZĘDOWY, — Zarząd drogi żelaznej kon- | 
nej.—Magistrat m. Warszawy. | 


DZIAŁ NIBURZĘDOWY + Warszawa. —. Prze” | DRIAL NILURZEDOWY | mónety, niezależność poczt i ułatwienia w opta: 
gląd: polityczny.— Wiadomosci telegrafi sue. =- Nehaj pai cy EE i e nica | LIG, MA! AGZU.. - Dzienniki wiedeńskie przyznają, 
odma owo grssktehniekńtm oi s m Warszawa, | że senator serbski Muranowicz znajduje się w 
klubie; ruskim.-— Dom Epstejna.'—-, Handel produktami | jO -ulg Gz y t | Wiedniu z misją, ale mie podają jeszcze jej re- 
z ziarna. — Kronika p' owincjon=lńa,— Wypadek, -- Wiari dnia % (EB; Girudm'a. | zultatn > i ci 


domości dworskie. Sekretarz stanu Milutin. — Pomnik | i Bae y fin-s : 043 zj K 
a reS RE SA wiska 3 Dzienniki berlińskie, brukselskie, paryzkie i| Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 


wojenne. — Borayojenia A b pa! [t ode EDT) i wersja odpowiedzi ojca św. na przemowę jene- | Wiądomości telegrafitzne 

z Ta F GRS -q pe JO. ze Lwowa, Zuri- : s ` . pre a j 4/76 . Ą 
abu fParyją C Szednie zakłady naukowe w | ła Montebello. “Z tej odpowiedzi okazuje się, doa atuda) Radus gazet tmejszych, 
*hu 1 Paryża. 1 — - N AR > 3 sę rd © j si ara y RJ ; 

l Ma i) P 'że papież niezmiennie jdentyfikvie. utrzy e | odpowiedź. papieża na mowę. pożegnalną jenerała 
król. polsk. (l; dok.) — Rozmaitości. KZ ; JASDJ 2) MANIE | Montebello brzmi dosłownie jak następujee TER 


PRZEWODNIE WARSZAWSKI. — Muzeum anato- | Świeckiej władzy z godnością papieztwa, a w u- | drogie dzieci! W przeddzień waszego wymars 


ZU, N= 


: Par r AS „OZON ażohyśćci ay 
: | porządzenia rzymskiego pro-mitistra | Giorgio „80 ludu. Ziywig teženje, aż: kucie przy 
an zi | w przedmiocie dyzlokaci; waże | WasZj owrocie. powitani zostali <temiż ,błogosłą- 
i War EFEN a, i vep: s c yzlokacji wojsk: kę | WIEDStWY, lecz nie jestem o tem tak przekonany. jak- 
dno 3 445: Grudnia. |, Monitor francuzki podaje wiadomości z Me- | bym sobie tego życzył. Ze wszech stron donoszą mi, 


Zarząd drogi żelaznej konnej w wide AC i ksyku sięgające do 3:go b. m., według których, | Że wierni są przejęci, trwogą, albowiem rewolucja nie 
uniknienia wszelkich wypadków, uprasza publiczność | cesarz Maksywiljan po tę datę wciąż znajdował | ż SPREADU? 
: : ; naitama Gi atigi : F ; RASY kroczyć aż,do Rzymu i;zatknąć sztandar włoski 
o nie przechodzenie drogi w chwili zbliżania się kur- się w Orizabe, a jak dodaje doniesienie przez |7 a czesśrogiio Ba kał dar. włoski ma 
d £ Norze è i TFX ta wysoko 
i |urzęcowemi sprawami. Taki długi, kFezczynny | postawionej. osoby wyrazy, że Włochy zostały uwo= 
Magistrat miasta R arszawy, Na skutek Reskryptu  jeso pobyt w Orizabie, pozwala wnosić, że chy- „zone, lecz że dzieło nie jest jeszcze doprowadzone 
; do Końca. Ja zas powiadam, że: z. Włochami nie ma 
Aa A końca, SUyŻ jest. tu jeszcze kawałek ziemi, ną 
; RR GOÓLYM panuje sprawiedliwość i ufność, Przed Sze- 
Wszechnej, że p. Edwardowi Cichoekiemu udzielonym | przybyli do Vera Cruz, ale 3:go grudnia już | ściu laty, ambasador francuzki zapytywał mnie, co 
ma powiedzieć cesarzowi w mojem imieniu. Zamia t 


trzymane abi zwrócone być niemogą. 


ujacy jejskaretygdyż takow i zas | 3 5 Kapitolu. « Wiadomo atoli, że skała tarpejską praida- 
„ Sujących na niej karet, gdyż takowe ani prędko za Nowy Jótk, nie zajmował się wcale żadnemi je się w pobliżu Kapitolu. Włożono + c ROAA Ana 


A. 


„ONO NP PW "O OAWAZANAEWTI 


odpowiedzi, opowiedziałem mu małą historyjkę, któ- 
rą powtarzam tu wam: Gdy św. Augustyn był bisku- 
pem w Hippo, miasto to, które znane jest wam, gdyż 
należy obecnie do Francji, oblężone było przez armję 
barbarzyńców. W przewidywaniu blizkiego nieszczę- 
ścia i barbarzyństwa, które miały być skutkiem zdo- 
bycia miasta, święty biskup zawołał: Mój Boże, do- 
zwól mi umrzeć przed tem strasznem nieszczęściem! 
Czcigodny ambasador, któremu tu opowiedziałem, 
odrzekł mi: Bądź spokojny ojcze św., opieka Francji 
trzymać będzie barbarzyńców zdala. Później oświad- 
czył mi inny ambasador, zajmujący obecnie wysokie 
stanowisko, że Rzym nie jest na to przeznaczony, 
ażeby stał się, stolicą wielkiego państwa, brak mu bo- 
wiem wszelkich wymaganych do tego własności, lecz 
„jest on w wysokim stopniu stosownym na siedlisko 
wiary katolickiej. Przyszłość to okaże. Jestem spo- 
kojny i bez obawy, pokładam ufność w najwyższym 
Opiekunie i w Opatrzność. Jeżeli obaczycie się z wa- 


', szym cesarzem, Z cesarzem francuzów , powiedzcie 


mu, że modlę się codziennie za niego. Powiadają mi, 
że jest on cierpiący: błagam Boga, ażeby przywrócił 
, mu zdrowie. Powiadają mi, że jest on pełen troski: 
błagam Boga, ażeby mu użyczył spokojności duszy. 
Wiedzcie atoli, moje drogie dzieci, że głowa waszego 
wielkiego narodu zowie się królem arcychrześcjań- 
skim. Jeżeli modły, które zasyłam za niego do Nie- 
ba, mają być wysłuchane, niezbędnem jest, ażeby po- 
łączył on swoje modły z mojemi.” (Wolfs T. B.) 

« Paryż, 13-go grudnia. Monitor donosi: Po- 
dług telegramu od marszałka. Bazaine z stolicy Me- 
ku z 3-go b. m., cesarz Maksymiljan znajduje się 
jeszcze w tym kraju. Nie powziął on jeszcze żadne- 
go postanowienia. Przybyły tam statki transportowe 
i pieniądze do przewozu wojsk francuzkich, który ma 
być ukończony do marca. Sherman i Campbell przy- 
byli 29-go listopada do Vera-Cruz i wyjechali ztam- 


tąd 3-go b. m. Zdaje się, że są oni ożywieni usposo- j` 


bieniem jak najbardziej pojednawczem. ( Tamże.) 
* Florencja, 12-go grudnia. Podług Italie, zdaje 
się, że papież zaniechał zamiar wyjazdu. W Rzymie 
panuje spokojność. — Dzisiejszy Giornale di Roma 
donosi, że'świętopietrze przyniosło od roku 1859 
ogółem sumę 53 mimjonów lirów. (Tumże.) 
* Londyn, 12-go.grudnia. Wiadomości z Nowego- 
Jorku dochodzą do 1-g0 grudnia. Dług państwa 
zmniejszył się w upłynionym roku o 200 miljonów 
dolarów. — Wiadomości z Meksyku dochodzą do 25 
listopada, Podług nich, cesarz Maksymiljan znajdu- 
je się w Orizaba, lecz nie spełnia żadnych czynności 
urzędowych. Załoga cesarska w Jalappa, , poddała 
się republikanom. (Tamże. ) : ; 
* Londyn, 12-go grudnia. W jednej z kopalń wę- 
gla kamiennego w Barnsley, miała miejsce eksplozja, 
, przyczem przeszło 300 górników utraciło życie, 


'( Tamże.) 

* Wiedeń, 13 grudnia. N. Fr. Presse donosi, że 
w dniu jutrzejszym mają tu przybyć pełnomocnicy 
pruscy Delbrück i Philippsborn, dla prowadzenia u- 


*kładów w przedmiocie rewizji traktatu handlowego 


austrjacko-pruskiego. (Wolfs T, BIN T i 
„* Konstantynopol, 13 grudnia. Pomiędzy wice- 
królem Egiptu i księciem Mustafą-Fazyl zawarty zo- 
stał układ, z mocy którego książę ten ma otrzymać 
listę cywilną w wysokości 20,000 fan. ster. rocznie, 
oraz jednorazowie sumę 2,080,000 fun. ster. za swe 
dobra ziemskie. — Porta postanowiła oddać eksploa- 
tacj$ kopalni i lasów rządowych w ręce przemysłu 
prywatnego. ( Tamże. 

* Wiedeń, 12 grudnia. 
nowczo pogłoskom 0 zwołaniu napowrót pod chorą- 
gwie żołnierzy urlopowanych. (Corr. Hav. Bul) 

* Florencja, 12 grudnia. Italie donosi, że papież 
przyjmie zapewne jutro u siebie na posłuchaniu p. 

Tonello. Dekret zatwierdza umowę zawartą pomiędzy 
ministrem robót publicznych, a kompanją dróg żela- 
znych rzymskich. (Tamże.) A 

* Londyn, 12 grudnia. Władze ujęły na Tamizie 
wielki parostatek pancerny o trzech masztach pod 
nazwą Bolivar, podejrzany jako należący do fenie- 
nów; na pokładzie jego znajdowało się 30 beczek 
prochu i znaczne zapasy wojenne. Oficer dowodzący 
_ tym statkiem ratował się ucieczką. ( Tamże.) R 

* Peszt, 12 grudnia. Ll yd donosi: Członkowie 
izby magnatów zwołani zostali na posiedzenie w po- 
niedziałek. Sądzą, że w tym dniu przedstawiony z0- 
stanie izbie wyższej adres izby deputowanych i przy- 
jęty będzie bez żadnych rozpraw. (Cor. Bur. ) 

* Florencja, 12 grudnia. Opinione zaprzecza po- 
głosce, jakoby misja jenerała Fleury, nie ściągała się 
wcale do kwestji rzyraskiej. (Tamże.) 

* Konstantynopol, 12 grudnia. Na wyspie Kandji 
wylądowali ochotnicy, w pośród których znajdują się 
greccy oficerowie artylerji. 


Wien. Z. zaprzecza sta- 


W sferach rządowych u- ! 


2630 


skarżają się na bezczynność eskadry. blokującej. 
Okręgi Kissamos i Selimo nie zostały jeszcze dotąd 
podbite. (Tamże.) 


*(Nabożeństwo żałobne). W poniedziałek 
5 (17) b. m. o godzinie 12-ej w południe, w gmachu 
Mikołajewskiej ochrony, odprawione zostanie przez 
najprzewielebniejszego arcybiskupa Joanicjusza ża- 
łobne nabożeństwo ża spoczywającego w Bogu Cesa- 
rzewicza Wielkiego Księcia Mikołaja Aleksandro- 
wicza. 

A WRZ WEZ ETCZBZ SŁ 


* (Sprawa grecko-unicka). Warsz. 
Dniew. otrzymał od jednego ze swych prenumerato- 
rów, następującą odezwę: „W niedzielnym dodatku 
do Mosk. Wied. (Sowremiennaja lietopiś Nr. 40) 
w artykule pod tytułem: „Otwarcie ruskiego żeńskie- 


: . 


gółowiej niż nasze gazety, obznajmia swych czytelni- 
ków z każdym postępem zdobytym przez naszą naro- 
dowość w diecezji chełmskiej. Zaraz potem, według 
tego lwowskiego pisma przytoczone są długie wyjątki 
z mowy naczelnika chełmskiej dyrekcji naukowej, p. 
Lebiedincowa, przy otwarciu gimnazjum, -— Mowy, 
która u was daleko wcześniej była wydrukowana niż 
w Słowie. Oddając zupełną sprawiedliwość szanowne- 
mu ŚSłowu, nie możemy jednocześnie nie zrobić uwa- 
gi, że ten pośredni wyrzut ruskim gązetom przez 
Mosk. Wied., spowodowany został niedokładną uwa- 
gą tego pisma na to, co drukuje się w waszym dzien- 
niku. Przeciwnie, zdaje się nam, że sprawa grecko- 
unicka w waszem piśmie zawsze zajmowała ważne 
miejsce; była ona sumiennie i dokładnie roztrząśnię- 
ta u was ze strony bytowej, religijnej, etnograficznej 
i filologicznej i tym sposobem ciągle zwracaliście na 
nią uwagę czytelników; z waszego pisma naprzód 
i ze wszelkiemi szczegółami dowiadywaliśmy się 0 0- 
twarciu w sferze unickiej naukowych i pedagogicz- 
nych zakładów, i o wydawaniu dla rieh odpowiednio 
zastosowanych dzieł pomoeniczo-naukowych; za po- 
mocą waszego pisma mamy możność śledzenia pro- 
cesu duchowego rozwoju unicko-ruskiego ludu, jego 
usposobienia, potrzeb, życzeń i tak dalej. Wszy- 


stkie te dane doprowadzają do wniosku, że jeżeli w 
innych ruskich pismach widać brak w tej ważnej 


kwestji, to już w żadnym razie nie ma go w waszym, 
i wyrzut Mosk. Wied., według naszego zdania, do 
Warsz. Dniew. stosować się nie może” 

* (Wieczór w klubie ruski m). W niedzie- 
lę. d. 4 (16) b. m. w ruskim klubie będzie wieczór tań= 
cujący, który rozpocznie się o godzinie 9-ej. Cena biletu 
wejścia dla członków. 1 rs., dla gości 1 Ją rs. 


* (W domu Epsztejna na placu Krasiń- 
skim) istnieje portyk opatrzony z dwóch stron schoda- 
mi żelaznemi, które przez długoletnie użycie pod stopa- 
mi mnogich przechodniów stały się tak ślizgiemi, szcze- 
gólniej też w porze obecnej, iż wielu bardzo podróżnych 
przebywających ten Styx rozdzielający padół trybunału 
handlowego od rajskiej winniey p. Tschoeppe'go, upa- 

a na schodach, szczęśliwi, jeżeli oprócz stłuczenia, 
"falą ważniejszego Rie poniosą szwanku. Otóż, aby 

chronić publiczność warszawską od tak niebezpiecz- 
nego przejścia, zwłaszcza leżącego obok winiarni, z któ: 
rej nie zawsze na pewnych wychodzi się nogach, radzi- 
my właścicielom tej portykowej posesji, albo nakryć sa- 
me wyślizgane stopnie żelazne deskami do dalszego 
na wiosnę ich przerobienia, lub może nawet znieść cał- 
kiem ów portyk, nie dość piękny architektonicznie, 
a natomiast odkryć szeroki trotuar zwyczajny. Al. 


* (Handel produktami ze ziarna i t. d.). 
Od niejakiego czasu, w kraju tutejszym, wszystkie 
przedsięwzięcia handlowe co do surowych i na wpó 
surowych produktów, ograniczają się jedynie do samego 
tylko zboża; z tego powodu, obroty handlowe na targu 
tutejszym co do produktów wyrabianych ze ziarna, ma- 
ją miejsce jedynie w rozmiarach tej ilości, jaka jest 
niezbędna dla konsumpcji miejscowej, zkąd pochodzi, 
że ceny takowych są stałe i rzadko kiedy ulegają zmia- 
nie. Zapasy zeszłoroczne i przywóz jesienny oleju ko- 
nopnego, są bardzo znaczne; ofiarują takowy po 4 rsr. 
50 kop. za pud. Olej słonecznikowy sprzedaje się po 
tej samej cenie co i olej konopny. "Terpentyna w do- 
brym gatunku jest w cenie od 1 rsr. 35 kop. do 1 rsr. 
50 kop. za pud; na białą terpentynę nie ma kupców. 
Konopie sprzedaje się po 3 rsr. do 3 rsr. 50 kop. za 
pud. Z wyjątkiem nieznacznego odbytu tego artykułu 
na potrzebę miejscową, nie słychać było o nabyciu ja- 
kiej znaczniejszej partji. Len, stosownie do gatunku, 
stoi w cenie od 4 rsr. do 6 rsr. za pud; lecz i ten arty- 
kuł nie jest poszukiwany. Chmielu dostarczono tu z Ka- 
Tisza w znacznej ilości dla browarów tutejszych i sprze- 


go gimnazjum w Chełmie,” powiedziane jest, że lwow- - ODA ję: ; 
skie „Slowo”: ciagle i po większej części daleko szoże- OEI na „Wiśle. W handlu łojem panuje stagna- 
cja; wiadomości z Petersburga powstrzymują fabrykan- 


p EO E ET WO W WE CE OCE ERZE ZDZ ZZEDZSZE KA, 


są jeszcze dość znaczne. Olej skalny (petroleum) był 
wielce poszukiwany w październiku, lecz dowozy tego 
artykułu z Hamburga; Gdańska, Petersburga i Galicji 
wpłynęły znacznie na obniżenie jego ceny, tak iż obecnie 
amerykański sprzedaje się po 14 kop., a galicyjski po 
11 kop. za funt. Na targach petersburgskich ukazał się 
olej skalny, wydobywany w gubernjach południowyeh 
i nie ustępujący w niczem pod względem własności ole- 
jowi amerykańskiemu; sprzedaje się on po 4 rsr. 20 k. 
za pud, podczas gdy amerykański płaci się zawsze 
o 30 kop. drożej. Powiadają, że niektórzy handlarze 
przelewają ruski olej skalny do beczek amerykańskich 
i sprzedają takowy za amerykański.  Weęgle angielskie, 
dla kuźni i maszyn, oraz koks, są wielce poszukiwane; 
pierwszy z tych artykułów sprzedaje się po 1 rsr. 30 
kop. za korzec, a drugi po 1 rsr.; zapasy tych artyku- 
łów są bardzo niewielkie, gdyż znaczne ich transporta 


go po 34 do 36 kop. za funt; zapasy chmielu 


tów od kupowania go w znacznych partjach. Pomimo 
to łój trzyma się w cenie 5 rsr. 60 kop. za pud, lecz 
za przybyciem transportów zimowych, cena ta prawdo- 
podobnie obniży się. Tutejsi fabrykanci świec, dzięki 
konkurencji petersburgskiej, zmuszeni zostali do obni- 
żenia ceny na świece stęarynowe o 2 kop. na funcie, 
tak iż w handlu detalicznym, za świece te płaci się po 
30 kop. za funt, a w handlu hurtowym po 27 kop. 


„*(Kronika prowincjonalna). W dniu 22 
listopada (4 grudnia) na Nowej Pradze (w pow. war- 
szawskim), spalił się dom drewniany ńa rs. 3,640 ota- 
ksowany.— W dniu 23 listopada (4 grudnia), za rogat- 
kami jerozolimskiemi (Warszawa), spaliła się fabryka 
kafli piecowych, na rs. 10,000 otaksowana. — W dniu 
15 (27) listopada, Michał Gdofeoch, poddany pruski, 
robotnik w cukrowni Konstancja pod Kutnem, skutkiem 
nieostrożności schwytany przez maszynę,zgnieciony został. 
—W d. 13 (25) listopada, niewykryty dotąd włóczęga, 
napadł na pocztę idącą z Sokołowa do Siedlec, w za- 
miarze wyprzężenia konia z bidki, lecz odparty przez po- 
cztyljona, ratował się ucieczką do pobliskiego lasu. — 
W dniu 22 listopada (4 grudnia), w gminie Długie (w 
pow. warszawskim), spaliło się troje dzieci pozostawio- 
nych w baraku przez ich. ojca, gajowego lasów świnow- 
skich. — W dniu 17 (29) listopada, Karol Osiński, dje- 
tarjusz kasy gubernjalnej lubelskiej, stały mieszkaniec 
m. Warszawy — powiesił się. — W ciągu upłynionego ty- 
godnia pożarów było 10, w tej liczbie 1 z podpalenia.— 
Umarło: nagle 4 (1 z'pijaństwa), z rozmaitych wypad- 
ków 6, utonął 1, powiesiło się 6 (2 z pijaństwa), zmarzło 
2 (z pijaństwa), spaliło się 7 (dzieci); zwłok ludzkich 
znaleziono 8; dzieciobójstwo wykryto 1. 


Harbę, tudzież pogryzł jednego psa i dwóch kotów, po- 
czem zdołał wymknąć się. 


* (Wiadomości dworskie). Petersburg, 30 
listopada (12 grudnia). We wtorek, 29 listopada. v. 
s., baron Plessen, poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny N. króla duńskiego, przyjmowany był na 
posłuchaniu pożegnalnem przez Najjaśniejszego Ce- 
sarza i miał Żaszczyt doręczyć Jego Cesarskiej Mo- 
śp T odwołujące go z tego stanowiska. (J. de St. 

* (Sekretarz stanu-Milutin). Peters- 
burg, 30 listopada (12 grudnia). Ostatnie buletyny 
o stanie zdrowia sekretarza stanu M. A. Milutina 
stwierdzają, że siły chorego wzmagają się, że sen 
jest spokojny, lecz że nie zaszła żadna zmiana w sta- 
nie członków sparaliżowanych. (J. de St. Pet.) 


*(Pomnik w Tyflisie). Gazeta Kaukaz pi- 
sze: „W roku 1857 na skutek przedstawienia namiest- 
nika kaukazkiego księcia Bariatyńskiego, zapadła naj- 
wyższa decyzja względem wzniesienia w m. Tyflisie po- 
mnika byłemu namiestnikowi kaukazkiemu księciu Wo- 
roncowowi na moście na rzece Kurze, zwanym michałow- 
skim, a to z funduszu uzbieranego z dobrowolnej skład- 
ki w całym kraju. W miesiącu lutym 1860 r. zamówio- 
na była w Petersburgu u profesóra snycerstwa Pimeno- 
wa kolosalna statua księcia Woroncowa z bronzu. Wy- 
konanie tej statui opóźnione było naprzód z powodu na- 
wału pracy a następnie słabości i śmierci pomienionego 
artysty. Podług pozostawionego przezeń modelu, statua 
została wykończona po jego śmierci przez pomocnika 
jego p. Krajtana, i nareszcie przeszłego lata odlana na 
ludwisiarni p. Koguna. Najjaśniejszy Pan i wielki książę 
namiestnik Kaukazu oglądali i aprobowali tę statuę; po- 
czem wyprawiona onabyła parostatkiem z Petersburga na 
Londyn do Poti,a ztąd przewieziona lądem do Tyflisu. 
Bronzowa statua ś. p. księcia Woroncowa ma 5 arszy- 


Í * (Wypadek). W dniu wczorajszym, w domu pod 
N. 1003, przy ulicy Krochmalnej, wściekł się piesi po- 
kąsał w rękę Julję Lipińską i stróża domu Wawrzeńca 

j 
wysokości i waży 166 pudów. Odsłonięcie pomni- 


; przeznaczone są jedynie ku poparciu noty rosyjskiej, ; 
która następujące punkta zawierać ma: a) żądanie , 


a 


ka, z rorporządzenia wielkiago księcia namiestnika kiu- 


kazkiego, ma się odbyć 25 marca roku przyszłego 1867 
w rocznieę przyjazdu księcia Woroncows w r. 1855 do 
Tyfliśu. 
aa a EE S DA Taa aaa 
Ameryka. 


* (Flota amerykańska). Flota Stanów 
Zjednoczonych, która w czasie wojny składała się 
z.600 statków, zmniejszoną została do 63 monito- 
rów, 6 fregat i 65 statków linjowych, w ogóle do 294 
statków, o liczbie 2,563 dział. (La Fr.) 

Austrja. 

*(Baśnie). Wieczorny numer Freimdenblattu 
zawiera następujący artykuł z Mdhrische Correspon- 
dent, lecz bez podania źródła: „Uzbrojenia rosyjskie 


odwołania hr. Gołuchowskiego; b) stanowcze stłu- 
mienie mniemanej agitacji polskiej; c) równoupra- 
wnienie rusinów w każdym względzie z polakami. 


-" Wiadomo, że Austrja domagania te odrzucić musi, 


znane też są zagraniczne siły pomocnicze, i na teraz 
skończy się na możliwem odwołaniu Stakelberga, aż 
zajdą spodziewane konjunktury do rozpoczęcia akcji.* 
Bez krytyki, bez dalszego badania, wieść takowa do- 
staje się do większej części dzienników. Czyż dzien- 
niki te sądzą, że im bąka tego darowano? (Wien. 


>.) 

* (Układy). Wiedeń, 13-go grudnia. Na za- 
pytanie uczynione przez rząd austrjacki w dniu 8-m 
listopada r. b. w sprawie handlowej i celnej, nadeszła 
obecnie z Berlina tymczasowa odpowiedź przyrzeka- 
jąca prędkie rozpoczęcie układów w tym przedmio- 
cie. Na miejsce obrad zaproponował rząd pruski 
Wiedeń i spodziewać się można przybycia wkrótce 
pełnomocników pruskich. (Wien. Abp.) 

* (Kwestja meksykańska. — Pokój). 
Zasługuje na uwagę artykuł zamieszczony w Wiener 
Journal, uważający los Meksyku za rozstrzygnięty 
stanowczo. _„Wkrótce”. powiada pomienione pismo, 
obce wojska, zajmujące Meksyk, udadzą się napowrót 
do Europy. Niedługo spełni się los Meksyku, zależący 
na stopniowem zlaniu się jego z wielką rzecząpospo- 
litą północną.” Z tego artykułu pisma, pozostającego 


. w blizkich stosunkach z rządem, okazuje się dalej, że 


bierze górę przekonanie o utrzymaniu pokoju i że nie 
ma się czego obawiać na serjo naruszenia spokojności. 
(Die Debatte j 


* (Kon za kata). Wiedeń, 10 grudnia. Pismo 


tutejsze Sonntags-Zeitung doznało dwukrotnej konfis- 


katy. Pierwsza konfiskata miała miejsce z powodu 


"trzech artykułów i dwóch feljetonów zamieszczonych ; 


w tem piśmie, Gdy następnie wyszedł drugi nakład 
tegoż pisma, w którym miejsce zajmowane przez po- 
mienione artykuły i fejletonv, pozostawiono puste, i 
opatrzono tylko tytułem pomienionych artykułów i 
słowem „zakazane”, pismo to uległo drugi raz konfis- 
kacie. (Berl. Nachr.) 


nem z d. 6 b. m. zamianowany został namiestnikiem 
Tyrolu p. Togeuburg, były namiestnik królestwa lom- 
bardzko-wenęckiego. 
<Franqia. 

* (Hr. de Sartiges), ambasador francuzki w 
„Rzymie, wyjechał 11 b. m. z Paryża na swe stanowi- 
sko. (La Patr.) | 

* (Kwestja meksykańska). Za Patr. z 18-go 
b. m. pisze: „Podług listów, które otrzymaliśmy z Me- 
ksyku, jenerał Porfirio-Diaz, dowodzący republikana- 


mi w Oajaca, mieście odebranem niedawno wojskom 


cesarskim, ogłosił proklamację, w której rozkazuje cj część składa się 20 kilku księży, 20 kilku włoś- 


mieszkańcom prowincji, pod najsurowszemi karami, 


ażeby szanowali życie i mienie francuzów, zamieszka- 


łych w kraju. Obok tego jenerał ten wydał postano- 
wienie co do utworzenia komisji złożonej z dwóch 
francuzów i jednego meksykana, która ma przyjmo- 
wać zażalenia poddanych francuzkich i wymierzać im 
sprawiedliwość. Fakt ten, który dowodzi zupełnego 
nawrócenia 'się oficerów republikańskich, zaspakaja 
nas co do losu rodzin francuzkich, zamieszkałych w 


` prowincjach, które pozostały niepodległemi. Zdaje się, 


że przykłady ludzkości i tolerancji, dane przez naszą 
armję podczas wojny, nie pozostały bez wpływu na 
tę całkiem nową postawę.” 

Meksyk. 

* (Działania wojenne). List prywatny z 
Meksyku, otrzymany przez Nowy Jork, donosi, że je- 
nerał Mejia, po objęciu w posiadanie San-Luiz Potosi, 
wystósował do cesarza Maksymiljana list bardzo na- 
glący, w którym błaga go, ażeby pozostał w Meksy- 
ku dla strzeżenia stolicy wraz z legjonem cudzoziem- 
skim, pozostającym nadal w jego służbie, i oświadcza, 
że stanie wkrótce osobiście na czele armji liczącej 0- 


koło 10,000 ludzi, z którą spodziewa. się odebrać 
"Monterey i Tampico. (La Patr.) 
* (Rozdwojenia). Ere nouvelle. dziennik 


| W obec tego więc wypadku, że wszyscy włościa- 


nie ruscy głosowali przeciw adresowi, trjumf, jaki 
święci po dziennikach większość adresowa, jest co 


meksykański, donosi 0 nowych zatargach, wynikłych į najmniej przedwczesnym. Urągania zaś z mniejszo- 


| pomiędzy republikanami na brzegach oceanu spokoj- 
i nego. Kiedy Juarez powierzył rządy w stanie Sono- 
'ra odjęte Pasqueirze niejakiemu Palacios, tenże w 
Hermosillo ogłosił. się za sprawą Gonzalesa Ortegi. 
Martinez nie poszedł za tym przykładem: wydał on 
proklamację, że władza Juareza w Guaymas, gdzie 
się znajduje, uznawaną jest ciągle za prawomoeną. 
Pomiędzy republikanami tych okolic panuje jak naj- 
zupełniejsze rozdwojenie: z jednej strony Corona i 
Placido Vega współzawodniczą z sobą, z drugiej Pa- 
squeira i Martinez nie zgadzają się z sobą pod wzglę- 
, dem zdań politycznych. (La Fr.) 
Prusy. i 

* (Kwestja szlezwicka). Staats. Anz. z 13 
b. m. pisze w swej części nieurzędowej: Pisma duń- 
skie i belgickie szerzą codziennie jak najwidoczniej- 
sze zmyślenia o pelityce gabinetu pruskiego i o wyra- 
zach, z jakiemi mają jakoby odzywać się jego człon- 
kowie. Nie może być zadaniem Staats Anzeigera, Wy- 
stępować ustawicznie z zaprzeczaniem tym umyśl- 
nym fałszom. Dziś atoli zaznaczamy jeden przykład 
tego niegodnego postępowania. Wychodzący w Ko- 

_ penhadze Dogbladet z 10-go b. m. donosi mianowicie 
podług telegramu berlińskiego, że prezes ministrów 
hr. Bismarck przyjmował depatację, szlezwicko.hol- 

' sztyńską z Hadersleben i cświadczył jej, „że w Szlez- 
wigu północnym nie prędzej przyjdzie do głosowania 
powszechnego, aż po wzmocnieniu się tamecznych 
stosunków.” Wiadomość ta jest pod wszystkiemi 
względami zmyślona. Nie widziano wcale w Berlinie 
deputacji szłezwicko - holsztyńskiej z Hadersleben. 
Prezes ministrów, który nie przyjmuje żadnych depu- 
tacij, nie widział wcale tej niby deputacji z Haders- 
leben, a zatem nie mógł jej dać żadnego oświadczenia 
co do głosowania w Szlezwigu północnym. 

* (Rewizja). Poznań, 12 grudnia. Podług do- 
niesienia tutejszego dziennika, zarządzoną została 
przez tutejszych urzędników policyjnych rewizja w 
mieszkaniu niejakiego Dzikowskiego, który z począt- 
kiem nowego roku, zamierzał wraz z niejakim Kier- 
skim wydawać literackie polskie czasopismo. Chociaż 


nic nie znaleziono, coby p. Dzikowskiego mogło skom- | 


promitować w obec rządu pruskiego, został on jednak- 
że wydalony. U p. Kierskiego odbyto jednocześnie re- 
wizję. (Pos. Ztg.) ! 


sert ONENA We * + 


Korespondencie Dziennika > arszawskiegi. 


i Lwów, 11 grudnia. 
Jeszcze o adresie, — Refleksje nad trjumfem. — Wł. Mickie- 

bę wicz. — Organizacja. 

`X Wczoraj po trzeciem czytaniu uchwalono adres, we- 

dług wydziału krajowego większością głosów 84 prze- 


ciw 40, na 124 głosujących. Przeciw adresowi głoso- ` 


wało całe stronnictwo ruskie i — Leszek Borkowski. 


*(Togenburg). Najwyższem pismem odręcz 4 Rodakowski i Łepkuluk włościanin oświadczyli, że 


ani za adresem, aui też przeciw adresowi nie głosują. 

Adres zostanie cesarzowi wręczony przez deputację 
+ wybraną z łona sejmu. Zdaje mi się, że i hr. Gołu- 
'chowski pojedzie także do Wiednia, : Że adres wypa- 
dnie po myśli większości, że rusini z swoim adresem 
a nawet z swemi poprawkami przegłosowani zostaną, 
toć wszystko było do przewidzenia; mimo tego w sa- 


| mym akcie głosowania nad adresem zaszedł taki wy- 


` padek, jakiego rząd niekoniecznie się spodziewał, a 
który ma daleko większą doniosłość, niż uchwalony 
/ adres. Wiadomo, że w składzie sejmu galicyjskiego 
strounietwo ruskie zajmuje '/, członków. Na tę trze- 
cian i5 do 6 urzędników. Urzędnicy po większej 
części na posiedzenie nie przyszli, nie inaczej postąpił 
sobie i ksiądz metropolita. Urzednicy przeciw adreso- 
wi oświadczającemu się z przychylnością dla rządu 
głosować nie mogli a wyraźniej obawiali się, za adre- 
sem zaś głosować nie chcieli, więc nie przyszli. Wło- 
ścianie zaś galicyjscy, a mianowicie ruscy, których 
lojalność i powolność na lada skinienie rządowe po- 
wszechnie jest znaną, głosowali wszyscy z wyjątkiem 
jednego Łepkuluka, który oświadczył, iż nie głosuje, 
w liczbie nieomal 20 przeciw adresowi obliczonemu 
na poparcie terazniejszego rządu, terazniejszego mi- 
. nisterstwa. Fakt to niepospolitego znaczenia, bo do- 
wodzi naprzód, że włościanin galicyjsko-ruski nie 
chce bić czołem przed każdem ministerstwem, a po- 
wtóre, że „świętojurcy” stoją masą ludu. Radzę 
Qzasowi i Dziennikowi Poznańskiemu zastanowić się 
nad tem bez uprzedzeń. 
> Na odparcie takiego zarzutu z jakim dziś popisuje 
‘się Narodówka, że włoścjanie ruscy byli podmówie- 


ści po tem problematycznem większości zwycięztwie, 
są niezaprzeczenie godne polityków ze szkoły Naro- 
dówki, lecz niestety, niegodne ludzi rozsądnych... 

Bawi u nas od kilku dni syn Mickiewicza, znany 
publicysta. Szkoła polityczna do której dotąd należy, 
odznacza się tem, że chce tworzyć nowe państwa, za 
pomocą państw bezsilnych. Może nas p. Mickiewicz 
pod wpływem wrażeń odebranych w Galicji, obdarzy 
jaką nową w tym rodzaju publikacją. 

I towarzystwo demokratyczne z p. Mierosławskim 
na czele, nie myśli spocząć po trudach, zawodach a 
i— zwycięztwach; były jedne, lecz są i drugie, jak 
tego dowodzą niezaprzeczone symptomata odradzania 
się policji „narodowej.” Wkrótce może dowiecie się 
coś ciekawego. d. 
Zürich, 10 grudnia. 1866 r. 
Zamiar podpalenia drukarni gilerowskiej; aresztowanie; rewi- 
zja; sąd doraźny; wyrok; egzekucja wyroku: szturmowanie 
przybytku sprawiedliwości; warta.— Figle mądrości właścicie- 
la Oślej góry.—Potworny herb.— Prośba ọ ułaskawienie fał- 
szerza.— Ulepszenie bomb ręcznych; pożyczka. — 


Reprezentanci zurichskiej demokratycznej sekcji”, 


jenerała blagissimusa: Sosnowski, Radziszewski i Jan 
Majkowski (były członek warszawskiego rewołucyj- 
nego komitetu centralnego) zakradli się dnia 3 b. m. 
po południu na poddasze domu w którym się mieści 
Giller ze swoją drukarnją i chcieli takowy podpalić. - 
W chwili jednak, kiedy dla łatwiejszego i prędszego 
rozniecenia pożaru, oblewali kamyginą i terpentyną 
belki, podłogę i zamknięte na klucz drzwi składu ró- 
żnych druków i książek, zostali przez drukarzy (któ- 
rzy ich widzieli przemykających się koło drukarni 
na poddasze) schwytani i powiązani a następnie znie- 
sieni na dół do apartamentu Gillera i tam ściśle ob- 
rewidowani.— Przy Sosnowskim znaleziono: dwurur- 
ny nabity kulami pistolet i sztylet,—przy Radzisze- 
| wskim duży kuchenny nóż a przy Majkowskim fiasz- 
| kę zwyczajnego oleju do lamp, 18 paczek zapałek i 
j około dwóch funtów konopnych pakuł, których przed 
| napaścią drukarzy nie zdążył zużytkować na podda- 
| szu. Papierów żadnych przy nich nie znaleziono. Po 
, rewizji Giller chciał oddać podpalaczy w ręce policji 
| szwajcarskiej, lecz przybyły na ten czas do drukarni 
, eks-dyktator Bosak, sprzeciwił się temu i polecił ich 


| osądzić i ukarać doraźnie stałemu sądowi emigracyj- . 


| nemu. Sąd zebrał się tego samego jeszcze dnia o go- 


| dzinie 7-ej wieczorem w mieszkaniu Gillera i trwał” ` 


, (przy drzwiach zamkniętych i pilnie strzeżonych) do 
, godziny 2-ej po północy. Przy inkwizycji demokraci 
| z początku nie chcieli wcale odpowiadać na zapyta- 
, nią wysokiego sądu; dopiero pas narodowy wołyński 


„rozwiązał im usta. Zeznali więc: że z powodu umie- - 


szezynych w „Niepodległości“ i innych wychodzących 
z pod prasy gilerowskiej pamfietach, niemniej dostar- 
czanych przez Gillera „Dziennikowi Poznańskiemu* 
korespondencjach „z pod Alp”, złośliwych i potwar- 
czych przeciw ogółowi demokracji polskiej artyku- 
łów, —otrzymali pod dniem 29 zeszłego miesiąca od 
swego mistrza blagissimusa Mierosławskiego sekret- 
ny rozkaz, zniszczenia jakim bądź sposobem jenera- 
łowi-sztyletnikowi jego drukarni i w tym to właśnie 
celu powzięli zamiar podpalenia domu w którym się 
pomieniona drukarnia znajduje. Co zaś do znalezio- 
nej przy nich w czasie rewizji broni, ponieważ pro- 
kurator oskarżył ich z tego powodu o zamiar zamor- 
dowania Gillera, zapewnili więc sąd uroczyście. iż ta- 
kowej nie dla skrytobójstwa, lecz własnej przy pod- 
paleniu obrony, w podobnym jaki ich spotkał wypad- 
ku użyć mieli; nie użyli jej zaś na poddaszu przeciw 
robotnikom drukarskim jedynie dla tego, że zostali 
przez tychże z nienacka i gwałtownie napadnięci. Po 
inkwizycji, przesłuchaniu Świadków, oraz dość dłu- 


giej i jak zwykle burzliwej na ustępie naradzie sę- 


dziów, nastąpiło ogłoszenie podpalaczom wyroku. S50- 

snowski jako naczelnik sekcji i dyrygnjący podpale- 
niem (a przytem oddawna zawzięty wróg Gillera et. 
comp.), skazany został na mocy artykułów: 259, 260 

i261 oraz uwagi 85 kodeksu karnego narodowego 

na karę śmierci przez utopienie w jeziorze zurich- 

skiem. Radziszewski zaś i Majkowski,” na podstawie 

tychże artykułów lecz bez uwagi, na chłostę dyscy- 

pling w ilości po razów czterysta. 

Delikwenci pe wysłuchaniu wyroku odwołali się do 
łaski Bosaka o umorzenie lub w najgorszym razie 
złagodzenie przysądzonej im kary, skutkiem czego 
eks-dyktator mając sobie powyższy wyrok dany przez 
sąd do zatwierdzenia, zmodyfikował takowy w ten 
sposób: że Sosnowskiemu, zamiast karania go Śmier- 
cią, polecił wsypać 30Q dyscyplin, Radziejowskiemu 


i, dość nadmienić, dla czego jej stronnikom nieuda- -w miejsce czterystu dyseyplin 200 wołyńskich pasów 


n 
osie nigdy podmówić włościan? 


a Majkowskiemu, przez wzgląd na anormalny stan 


pa. 
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jego władz umysłowych (zostaje ciągle pod wpływem 
delirium) i zbyt szczupłą budowę ciała, tylko 150 ta- 
kichże pasów. Karę tę egzekutorzy sądowi przy po- 
mocy drukarzy wykonali natychmiast, poczem repre- 
zentanci blagissimusa zostali do swych mieszkań od- 
niesieni, gdyż Żaden z nich po otrzymanem baserun- 
| ku nie był w stanie 0 własnej mocy utrzymać się na 
nogach. i ; ; W 
Następnego dnia po opisanej scenie, na żądanie je- 
nerała-sztyletnika, zaprowadził regimentarz Horo- 
dyński przed jego rezydencją, stałą i ciągłą wartę 
, złożoną z czterech. co trzy godziny zmienianych ucie- 
kinierów, którzy mają obowiązek czuwania, żeby nikt 
obcy bez poprzedniego wyłegitymowania się, do wnę- 
trza budynku nie wchodził Wartownicy uzbrojeni 
są w dubeltówki i kastety? od 
Manja opiekowania się inwalidami ani na chwilę 
nię opuściła Platera. Wydaje on znowu w bieżącym 
miesiącu trzy olbrzymie narodowe koncerta (w któ- 
ch 
śni: St. Gallen i Neuchatela. Jak zwykle tak i tym 
razem przy sprzedaży biletów,okazywane będą szwaj- 
carom indywidna (różnej narodowości) monstrualnie 
pokaleczone i w konfederatki przez Platera ustrojo- 
ne. Komendant Oślej góry Kurowski czyni też od 
' dwóch tygodni starania o podobnych wabi. Dawniej 
udawały się hrabiemu tego rodzaju spekulacje dość 


łatwo i często, lecz czy w obecnym czasie będą miały 


powodzenie? Wątpię. —Szwajcarzy tak są dziś prze- 
syceni naszą, żebraczo-awanturniczą uciekinierją. że 
gdyby im nietylko beznogich i bezrękich, ale nawet z 

» odciętą głową sprowadzano, na „pokaz, męczenników, 
- omijali by ich obojętnie nie spojrzawszy na żadnego. 
Towarzystwo braci polaków wyznania mojżeszowe- 

go sfundowało sobie olbrzymią, z czerwonej flaneli 


chorągiew, na której znajduje się następujący dziwny . 


herb: środek materji zajmuje ogromne, „prawie natu. 
ralnej wielkości, wspięte na tylne nogi żółte ciele, na 
którem stoi gotowy dó lotu, niewiadomo czy kogut 
ii czy jastrząb biały; nad temi. stworzeniami u Samej 
ji góry. chorągwi, czarna kotwica i w połowie białe a w, 
połowie niebieskie serce, po bokach zaś tego wszy” 
stkiego, napis w językach polskim i hebrajskim „bra- 
terstwo.” Dnia 29 zeszłego miesiąca, w czasie obcho- 
du przez uciekinierję rocznicy powstania 1831 roku, 
szwajcarzy zwracali szczególniejszą -na chorągiew 
1 braci polaków uwagę, z powodu tego zagadRowego na 
| niej symbolu. y AET 
Eks-dyktator Bosak zbiera tu od uciekinierów pod- 
ki pisy do prośby, jaką komitet zamierza podać do ce- 
sarza Napoleona, o ułaskawienie księdza kanonika 
Kotkowskiego; który wraz z innymi. swym! wspólni- 
kami, skazany został na dwa łata więzienia 1 grzywny, 
za fałszowanie i puszczanie w kurs falszywych rus- 
kich asygnat. Invi członkowie komitetu zbierają tak- 
że podpisy. Prośba ta a raczej akt. solidarność: emi- 
| gracji w zbrodni fałszerstwa, podany. zostanie cesa- 
rzowi przed świętami Bożego Narodzenia. 
ri Giller posyła na wystawę powszechną sześć bomb 
dl ręcznych, znakomicie przez siebie ulepszonych, za któ- 
|| re spodziewa się otrzymać nagrodę. 
ii Rząd szwajcarski na koszta zaopatrzenia swej ar- 
-mji w broń z tyłu nabijaną systemu Winchestra za- 
ciąga 11 miljonów franków pożyczki która ma być 
i spłaconą do roku 1890 z procentem 4 Ya: Rada 
główna bierze na siebie spłacenie ©: powyższej su- 
my, resztę zaś uiszczą rządy kantonalne. Dotąd nie 
zdecydowano stanowczo czy pożyczka ma być zacią- 
gniętą tu w Szwajcarji, czy też za granicą. 
PS. Przy zakończeniu niniejszego listu odbieram 
/ wiadomość cd jednego z członków komitetu, że z Pa- 
| ryża do Galicji wyniosło się już dotąd 316 uciekinie- 
| rów na mieszkanie. Policja francuzka płaci każdemu 
wyjeżdzającemu z Francji uciekinierowi trzymiesię- 
czny żołd na koszta podróży, lecz zarazem ściąga od 
niego piśmienną deklarację, że się zrzeka raz na za- 
wsze pomocy: ed rządu frarcuzkiego. Q. 


i Paryż, 9 grudnia *). 

Kwestja polska. - Słowa p. Drouyn de Lhuys. 

Wiele mówiono i pisano o polskim patrjotyzmie; 
ale samolubstwo, było główną, sprężyną tej niespo- 
kojności, i kiedy polacy znajdą sferę działania w gra- 
nicach ruskiego cesarstwa, to stałe zatrudnienia od- 
ciągną ich od wiekuistego spisku. Pozostawiając na bo- 
ku spór o turańskiem pochodzeniu rosjan, polacy bę- 
dą-się starali być użytecznymi ludzkości w ogóle i 
światowi sławiańskiemu w szczególności. Czasaby pola- 
cy zrozumieli, iż należy ustąpić sile i wyrokowi losu 
j skierować swą działalność na pole ogólnej pożyte- 
czności, a nie wycieńczać się w bezowocnem i bez- 
ti skutecznem burzeniu SIĘ. 

fi 


*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew, 


mag. 


sam także weźmie udział); mianowicie w Zuri- 


' powierzyć gromadom wiejskim (urządzonym stóso- 


| 263: 
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Od dziennikarstwa francuzkiego nie mają. czego 
się spodziewać, prócz pustych frazesów, łudzących 
nadziei i niedorzecznych wybryków. 

Chociaż p. Drouyn de Lhuys sam głosił przed ca- 
łym światem, że Rosja niezdolna jest do rządzenia 
Polską, dla tego, że każde pokolenie robi swą rewo- 
lucję, jednakże we Fraucji rewolucje powtarzają się 
co 18 lat i trjumfują, a w Polsce wszystkie powsta- 
nia były przytłumione, i podniccanie do nich sprze- 
ciwia się moralności. Daleko lepiej nie dawać nadziej, 
niż jej nie podtrzymywać. Wrota do buntu. powinny 
być raz na zawsze zamknięte. Ostatnie powstanie do- 
wiodło nieudolność jego przewódców i wykonawców, 
a usiłowania tego rodzaju nie powinny być ponowio- 
ne ani przez terazniejsze ani przez przyszłe pokole- 
nie (Dobrze, żeby posłuchano tych słów. P. R.). K. 


TRAIN r it 
Średnie zakłady naukowe `w Królestwie 
| Polskiem (*). 
(Artykuł pierwszy.) 
(Dokończenie patrz Nr. 276.. 

W 1864 r. wywołany został przez długie i gorzkie 
doświadczenie trzeci, bardziej racjonalny system orga- 
nizacji wychowania publiczuego w królestwie, i przy- 
jęty został za podstawę tej ważnej sprawy. 


; 1 
Zasady nowego systemu bardzo. wybitnie zostały. 


wyrażone w Najwyższym reskrypcie do namiestnika 
królestwa z 30 sierpnia 1864 r., a następnie rozwi- 
nięte i zastósowane w postanowieniach prawodawczych 
jako to: w Najwyższych ukazach z 30 sierpnia 1804 
roku: 1) o szkołach elementarnych w królestwie pols- 
kim; 2) o żeńskich gimnazjach i progimnazjach; 8) o 


gimnazjuni ruskiem i znajdujących się przy niem pro- i 


gimnazjum żeńskiem i szkolę. elementarnej w War- 


szawie; 4) o głównej niemieckiej ewangielickiej szko- 


le w Warszawie; 5) o urządzeniu dyrekcij naukowych 
w królestwie polskiem;— następnie te zasadnicze pod- 
stawy etrzymały. zupełne zastósowanie w Najwyżej 
zatwierdzonych 5 (17) stycznia 1866 roku ustawach 
średnio-naukowych zakładów w królestwie polskiem, 

Istota tego systemu organizacji sprawy naukowej, 
do którego zwróciliśmy się w królestwie polskiem od 
1864 r. jest następująca: 

1) O ile można rozpowszechniać i utrwalać pomię- 


dzy. włościanami elementarną naukę; tylko przy tym 


warunku będą wstanie skorzystać z dobrodziejstw 
prawodawstwa z 19 lutego 1854 r. i stawowić silną 
tamę dla zabezpieczenia publicznej spokojności i po- 
rządku. Starania o rozpowszechnienie polskich szkół 


wnie do ukazu z 1% lutego 1864 r.), ćzyli innemi sło- 
wy, położyć pewną tamę samowolności i intrygom 
księży i szłachty. 

2) Prywatne i szczęgólniej klasztorne pensje prze- 
stają używać peprzedniego «monopolu w wychowaniu 
kobiet. Żeńskie wykształcenie skupia się przeważnie 
w otwartych szkołach (gimnazjach) żeńskich, urzą- 
dzanych przez rząd lub spółeczeństwo. | 

8): W zakładach naukowych, w szczególności śred- 
nich i niższych, główne staranie rządu powinno sta- 
nowić, rozpowszechnienie w młodzieży zdrowych pojęć 
i rozwinięcie w niej milości do istotnej pracy i grin- 
townego naukowego wykształcenia. Władze naukowe 
powinny starać się o ciągłe ulepszanie systemu wy- 
chowania publicznego w krolestwie i podniesienia w 
niem poziomu wykładu. £ 

4) Młodzież polska uczy się w rodowitym języku, 
lecz jednocześnie każda z narodowości wchodzących 
do składu lučności Polski, powinna być żabezpieczona 
od wszelkiego gwałcącego zamachu, a dla tego każda 
narodowość powinna mieć osobne szkoły. 


To są niezawikłane i w zupełności racjonalne zasa- 
dy, które przyjęte zostały za podstawę systemu, już 
trzeci rok zastosowywanego i rozwijanego w królest- 
wie. Można stanowczo powiedzieć, że te zasady nie 
będę zmienione przez nowe i zostaną w zupełności 
zastósowane w tym kraju. Gruntowne wykształcenie 
młodego pokolenia i bogata w owoce działalność nau- 
kowa, pówinny stanowić tamę przeciwko nierozsądnym 
i zgubnym uniesieniom młodzieży polskiej; myśl ta 
wyrażona też jest w Naj *yższych reskrvptach do na- 
miestnika w kwólestwie z 30 sieronia (11 września) 
1864 r: i z 5 (17) stycznia 1866 r. 

J tak, rozpowszechnianie i rozwijanie publicznego 
wykształcenia, lecz wykształcenia trwałego, grunto- 
wnego i przytem nieinaczej jak za pośrednictwem pe- 
dagogów doświadczonych i w zupełności sumiennych, 
przytem rozpowszechnianie i rozwijanie tej sprawy 
na wyż przytoczonych zasadach, —taki jest cel wy- 
tkuiięty, przez rząd w królestwie polskiem. Ten cel 
pod wieloma względami osiąga się przez przekształ- 
cenie i ostateczną organizację, bardzo ważnej. gałęzi 
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i publicznego wychowania w tym kraju, —mówimy ò 
| średnich zakładach naukowych. ] 
| Otrzymaliśmy w królestwie w spadku po 1862- 
| 1863 r., mnóstwo zakładów tego rodzaju. W Rtocie 
było tu: sekil powiatowych, urządzonych stosownie 
i do ustawy z 8 (20) maja 1862 r., w sposób zupełnie 
odrębny od szkół powiatowych cesarstwa (*), ogól- 
| nych—12, specjal ych — 7, pedagogicznych —5, razem 
| 24, z 3,580 uczącymi się; gimnazjów -- 13 (zamiast 
i istniejących do 1862 r. sześciu filologicznych), z 4,439 
j uczący mi się; oprócz tego liceum w Lublinie (zakład 
zamknięty, przeznaczony wyłącznie dla szlachty) z 
, 481 uczącymi się. 
| « Uczących się w średnich i wyższych (sz 
| zakładach naukowych w 1864 r. tyko 10 ORA 
; trzymanie zakładów krolestwa na 1864 r. obliczone 
| było ze skarbu 754,755 ra., izosobnych kas 40,155 rs. 
| Tym sposobem przy wprowadzeniu. ostatniego sy- 
| stemu wychowania publiczaego w królestwie, to jest. 
| 30 sierpnia 1864 r. od której to daty właściwie nale- 
ży zaczynać nową erę w historji oświecenia w króle= 
| stwie, mieliśmy 38 samych średnich zakładów nau- 
| kowych, i w budżecie królestwa wydatek na narodo- 
| we wykształcenie w kraju stanowił już dość ważną 
| pozycję (754,755 rsr.). 
! Jednakże uznawszy nieodbitą konieczność najwię- 
| kszego i najprędszego rozpowszechnienia w ludności 
| królestwa najtrwalszego i gruntownego ukształceniay. 
| rozumie się samo przez się, iż. koniecznem i było do- 
| konanię zupęłnego przekształcenia w całej wewnę- 
į trznej organizacji średnich zakładów naukowych, tak 
i pod względem naukowym jak i wychowawczym, ró: 
j wnież jak i co do wewuętrznęgo ich zarządu. Te-prze- 


i kształcenia, na ścisłej za adzie, Najwyżej zatwierdzo+" 
nych 5 (17) stycznia 1866 r. ustaw średnich zakładów: 
naukowych uskuteczuiają się już od początku bieżą- 
| cego roku. naukowego (*). 

Ramy artykułu dziennikarskiego nie pozwalają. 
nam bezwątpienia przypomnieć czyteluikom choćby 
główaych postanowień ustaw z 5 (17) stycznia 1866 r. 
możemy tylko powiedzieć to: istota tych ustaw jest 
taka, że sprawa poważnego, naukowego wykształce- 
nia jest w zupełności zabezpieczona. Językowi ruskie-- 
mu, literaturze ruskiej i ruskiej historji wszędzie 
przeznaczono w liczbie głównych "przedmiotów każ- 
dego gimnazjum i progimnazjum takie miejsce, jakie 
powinny zajmować te przedmioty w. kraju, stanowią- 
cym nieodrębną część państwa rosyjskiego. W gim- 
nazjach i progimaaziach dla ludności polskiej w kró- 
lestwie, językiem wykładowym większej części przed-' 
miotem jest polski, ale za to oddawna ruska, liczna 
ludność grecko-unieka gubernji lubelskiej (kraj chełm= 
ski), otrzymała możność mienia swych gimnazjów i 
progimnazjów, w; których wszystkie bez wyjątku 
przedmioty mają być wykładane w języku ruskim, 
a wszyscy nauczyciele i wychowujący mają być po- 
chodzenia ruskiego; zakłady te urządzają się na za- 
zadzie osobnej „ustawy ruskich męzkieh gimnazjów i 
progimnazjów dla grecko-unickiej ludności w króle-_ 
stwie polskiem.” 

Z początkiem bieżącego roku naukowego, ustawy 
średnich zakładów naukowych w królestwie polskiem 
(5) Najwyżej zatwierdzone 5 (17) stycznia: 1866 r. 
wprowadzają się w życie, jak o tem zawiadomiło nas, 
wyżej wskazane postanowienie komitetu urządzające- 
go w królestwie polskiem. 


H 
$ 


3)- Szkoły powiatowe w królestwie, stosownie do 
wspomnionej ustawy były nicżem innem, tylko cztero- 


dzoną: w ogólnych szkołach, dla dania inożności ukoń- 
czenia wykształcenia tym, którzy nic mają widoków 
kształcenia się dalej w wyższych zakładach; —w peda- 
gogieznych, dla zupełniejszego przygotowania nauczy- 
cieli do szkół elementarnych; specjalne zaś szkoły po- 
wiatowe, odpowiadały trzechklasowym progimhazjom; 
kursa 4-eji 5-ej klasy w tych szkołach, były czysto 
realne. 

+) Patrz w tym przedmiocie postanowienie komitetu 
urządzajątego w królestwie polskiem, zd. 13 (25) stycznia 
1566 r. 

5) Wymienimy te usta*y: 1) ustawa męzkich gimna- 
zjów i progimnazjów dla polskiej ludności w królestwie; 
2) ustawa ruskich gimnaz ów i progimnazjów dla greko- 
unickiej ludności w królestwie polskiem; 3) ustawa głó- 
wnej niemieckiej ewangeliekiej szkoły. w Warszewie; 4) 
ustawa niemieckiego realnego gimnazjum w Łodzi; 5) 
ustawa żeńskich gimnazjów i progimnazjów w królestwie 
polskiem; 6) ustawa pedagogicznych kursćw dla ludno- 
ści. polskiej w: krolestwie polskiem; 7) ustawa pedago- 
gicznych kursów: dla grecko-unickiej ludności w króle- 
stwie polskiem; i 8) ustawa pedagogicznych kursów dla 
ludności litewskiej, w królestwie polskiem: 


klasowemi progi mnazjami z dodatkową klasą 5-tą, urzą- | 


| wierające okazy tworzenia się plodu, funkcji. porodu, 


| świeżego funt k.-33, solonego k. 26, śmietany kwarta 
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kop. O; co do legumin:: mąki najlepszej funt kop. $, Nojwiękizć SIRO 10 dy bej Majkiej sk żimnó —48B, , | £i A 500 a AO sdęewniyciw BOBA 
średniej k. 6, ordynaryjnej kop. 4; ryżu kop. 11, kaszy | AP 4! j Wiadro. okowity od rs. 4 k. 2'/ą -do rs. r sa 
krakowskiej dit bada koki TS Kieduikj k. 11, zi ! a VYRO KOSE NOITA MA Bp 205 | Garniee 3 á od rs. 1 k. ATY rs. 1 Nik m 
grubszej k. 9. jaglanej kop. 7/3, perłowej pię”nej kop. SŁONE Ka | | eee = A e aner miae ena oeme 
12, ordynaryjnej kop. 8, gryczanej k.”6*j>, jęczmiennej | W'1.4,00w|18 RA, | | KURSA- TĘLEGRAFICZNE. 
k..5, pszennej k: 11, grochu szablastego k. 9, okrągłe: | > WILKI TEATR. — Dziś, Opera Mosè (Mojżesz), | Poki. se rf ią red: 
„AFRO iz ei KONYN AB kop: op- imakerwy ! przez artystów włoskich, Abonament zawieszony. — Ju" | za Sr. 
kwarta kop. 15, śliwek suszonych krajowych funt kop. | tro, Balet Rozbónik morski (panna Nadzieja Bogdanow oz hdi are hogi = 
9, węgierskich kop. 11, tureckich kop. 18, gruszek SU- | „ok le D Matii) Scena i arja'ż opery: Don ! w ROA pay oz IA CE todas 
kop. 12; co do ryb żywych: karpia funt kop. 25, | Teona. PIERONI EI ae a A | » AZAtÓDIANĄJE ży bs" 
ponyet TYI YW, p kop.-29; | Bucefalo. — Pojutrze, Opera Le nozze di Figaro (Wesele) | „o Paryti orici 330 
lina kop, 277: stcztpaka, kop. 85;,60, do ryb śniętych | Figara), przez artystów włoskich, Abonament N, 6, lit. ISA OE wę z 3 pg ere POKER: Ą sry, 
SEA ŚM SKOP Ah REFOR kop. lly lina kop- 17, { A — Wezoraj, dawano Operę La Favorita (Faworyta),,| mobo w gda by? gc) e” 
a 9, leszcza kop. 9; sandacza kop, 12, karpia, przez artystów włoskich, było osób 700. yepi- ji N g Preodowa Zibi 2.38% 
. P "19 t p 1 59M » LEE A T TRTE a 
pn N EDELT Lok LAASI S $. REPO TEA VRROZMAJTOSCI. — Dziś, Damy i Huzary; | 2 gybileć? Pankówo... Aj oł: peee as "ref; 
ANORI materjałów piśmiennych | szyją siebie.-— Jutro, Ojciec debiątantki; Młynarz i KO: | obimeje i ao m v ni 
J. F unka et Comp.). W ciągu“ kilkonastoletniego miniarz. — Wczoraj, dawano Qdludki i Poeta; Pier wej i àk ję dro i żelaz. Warsz.-Terespolskiej. gi $9 
kupieckiego zawodu p. J. Funk, prowadząc handel ma- mama: Piętro wyżej, było osób 400 | r P wet: SPT TOŻ aa 5 
terjałami piśmiennemi i rysunkowemi przy ulicy Żabiej, JAA è AN J aż BYWA” SDA *. EDOTA ” PAE 4 
| na prost bramy ogrodu Saskiego, odznaczał się szcze- SALA. RESURSY O y WATELSKIEJ. o WEŃ fa Dyokonto wiz 
gólną „dążnością w podaniu środków jak najtańszego codziennie, Koncert BBdstgo. —. Werrodyń soboty, toba zzzui h oin TOD O ae a e 
zaopatywania się młodzieży szkelnej w papier,, kajeta, koncerta symfoniczne. |. KURSA TELEGRAFICZNE: 
stałki, ołówki, scyzoryki, farby i t. p. rozliczne szcze- Jutro: — I. Uwertura z op. Anacreon, Cherubiniego; ; (asENTURY ROBOLYA OKRĘT. 
góly, i niezaprzeczenie jest jednym z pierwszych, którzy | Koncert (A-moli na wiolonczelę Goltermana; „Ausden 00 + -Jz Berlina, d. 2 (14) Grudnia 1866 roku. 
w granicach możliwej bezinteresowności, wywołali zna- | Bergen” wale Straussa; Divertissement na trąbcę, Sup- f Z BERLINA żądają | placa 
czne obniżenie cen artykułów wzmiankowanych Młode | pego; Perpetuum mobile, Straussa; Wielkie potpourri z f Pożyczka, itogyjska +++ SSPIN AEST L E? SA 
żaczki: i mundurkowe prymaki, przywykli biedz do |-op. La Traviata, Verdego.— II, Uwertura z op. Niema | Wz Płoty śle "3 szy 
' Funka z lada kopiejką, bo w handlu jego są cierpliwie | z Portici, Aubera; Piraten-marsz na urfie, Parish Advar- | Bilety Janku Bosyjekiego za 
wysłuchani i szczerze usłużeni, a uczniowie klas wyż- | sa; Poświęcenie broni, chór:z op. Hugonoci, Meyerbec-, A Penone S Argad a resida sekd f sabt 
szych, skromne zazwyczaj mający fundusze, z odległych | ra; Alee-polka Bilsegó; „Sen” fantazja, Lumbyego. — | cji swazzte W 8 
punktów miasta chętnie za kupnem również do Funka | Pojutrze. — Uwertura do Egmont, Beethovena; Reverie, i =y Bonk 20, 7 
przychodzą, a. tembardziej rodzice, o ile są w'koniecz- | Vieuxtempsa; Wacjacje Conradiego; Uwertura, „Cisza PZORIRYJNE | 20. 0 f aeneae Ek. 
| mości załatwiać bezpośrednio potrzeby” swych dzieci. | na morzu i szczęśliwa podróż”, Mendelshona-Bartkoldy; EEn ee an asig 
l Obok kajetów po kop. '3 za sztukę, a nawet pó Kop; 30. Kamarinskaju, pieśń Glinki; Chór z op. Hugonoci, Me- |; dto Weztsawang Wiedańska 62 
za cały ich tużin, ma oni eleganckie w prześlieznej | yerbeera. = Początek o godz. 7-ej. — Cena wejścia kop. | Nowa pożyczka promjowa Irem.. r OBY, 
oprawie, Z złoconym napisem: „ZA zed Poza 30.— Wczoraj, bylo osób 120. | Żyto na targu dą > | Sł 
nie,” „w nagrodę pilności,” „zachęta do pracy "l B-| ODEON przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i Kró-. ay: dam 53u 
Pióra stalowe w składzie Funka są tak w wyborowych lewskiej Nr. 4111 — Dziś, przedstawienie Magji i Me-. 4 
, gatunkach, że nawet  zawzięty ich przeciwnik pogodzi chaniki J. Lessera. — Cena miejsę: numerowane miejsce M: Io aa GO ay 
(się z niemi i użyteczność ich uzna; prawdziwy tusz | kop. 30124. dla szpitali drugie miejsce kop. 15. | poźęwzka LOOSE. ZKL Dog. ojniiNi 51 Ta 
| hikoia lonęKong: ie ga aaa PAYA auge E Swat aigna Hidji Wazoraj Byra 85. E MOG APA EEEN ST 70 
ore: i reeni TObalkanie ashy Ares listo | „W YSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUBP O >. Z PARYŻA. Wo 
| we 7 z cyframi i kopertami do zasług p. Funka należy, PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie od | Rema Boja PAS > --„jążylośazaJi. „11 GOJAÓGATE Ga 60: 
| p ma dali Oe eej iforsb "waledyie"on -wydołęb | godziny: 10% rada do wikożota. POONA y fiiha ko I fbysakgelsdny lama UITE n Traan ao 
zdoła. Książki dla domów hańdlowych specjalną ma- PROZĘ ali Sq o WIREK 3-481 pob parak A Z LONDYNU, i A 
| szynką foljowane, oraz wszelkie utensylja kantorowe WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. , 3% Papiery. )conaole). . ja isi i. yraa adbase dowi) | CZ 


U a J 2633 


Eunan * — —— p" 
TEMIS PE E „WEZ 


t 


w odpowiednich rozmiarach są tu należycie reprezento- 
wane; otwarcie więc obecnie drugiego przez p. Funk 
„łącznie z p. Gridiger takiego +właśnie handlu i na tych 
samych |warinkach, przy ulicy Miodowej, w „domu 
No 482, na prost kościcla Przemienienia Pańskiego, 
uważamy nader dogodnem dla tej ludnej części miasta. 
Wssólnikiem handlu tego, jak nadmieniliśmy, jest 


Rozmaitości 

* (Gwiazdy spadające). Gazeta miejscowa pi- 
sze, że w m. Penzie, 29 na.30 października v. 54 0 go* 
dzinie-7-ej wieczerem, obserwowano gwiazdy spadają- 
ce, a o godzinie 4-cj po północy widziano mnóstwo 
tych gwiazd. Zjawisko to. ponowiło się'o tejże godzinie 
w nocy 1 na ? listopada, tak, że na 10 minut liczono z 
około sta spadających gwiazd; które sprawiały jaćność! P* Gridiger, którego podobny „sklep przy ulicy Gra- 
podobną do błyskawicy letniej. | >. nicznej; N; 971, w domu Zwejgebauma, równie jest 
omen zart - manome ZAOpPAtrzonym I równego powodzenia doznaje; połącze- 
PRZEWODNIK WARSZAYV INRI. sr nie więc usiłowań tych obu" przedsiębierców, jest tem 
ZE EEE) większą rękojmją użyteczności nowo otwartego handlu 

przy ulicy Miodowej pod ich wspólną firmą. 3 
` * Nr, 37171 Tygodnika dlustromanego, wyszedł z druku i za- 
wiera: — Odpoczynek myśliwych (z drzew.) — Kronika tygo- 
dniowa.— Przegląd polityki zagranicznej. — Pomnik prymasa 


PEP A M 


*(Muzeum anatomiczne). Od'niedzieli, t. 
j. 4 (16) grudnia, otwarte będzię; codziennie 6d godziny 
10 rano do 9 wieczór w b.-hotelu: wileńskim na; Tłoma- 
ckiem, okazałe muzeum anatomiczne i etnograficzne, za- 
"się (z 8 drzew. d..c.)—Pałac w Patrykozach (z drzew. —Kro- 
niką zagraniczna, artystyczna, literacóa i naukowa. — Sztuki 
piękne (dok ) - Korespondencja. ` 
* Nr. 206 Wędrowcn, wyszedł z druku i zawiera: — Stoki 
gór Pirenejskich (z 2 drzew.) — Tajemnica zamku p. miss. M. 
E. Braddon — Wybrzeże rzeki Zambezy zpodróży: dr. Living. 
stone (c. d. z 2 drzew.)Szaleniec (wiersz ) - Karafka do chło- 
dzenia i rozgrzewania napojów (z drzew.)—Samuel Morse (z 
drzew.) — Kronika zagraniczna — Naiwność (karykatura, (z 
drzew.);—oraz wyszedł z druku Nr. 35 Izraelity. 
a aar E PORY 


warszawa, 
dmia 3 415, Grudnia. 
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różnych chorob, a na szczególniejszą uwagę zasługuje 
męzki kadłub rozłożony, przedstawiający obraz cheroby 
włośnika (trycbiny), i przebiegu onej w wnętrznościach 
i mięśniach. — Wchód do tego nfnzeum, dozwolony jest 
tylko dorosłym mężczyznom. — Cena wejścia kop. 30. 
*(Dlydzień ta rgowy). Średnie ceny -głównych 
artykułów żywności na targu zeszło-piątkowym były na: 
stępujace: co do chleba: razowego funt k; 2, w większych 
bochenkach funt kop. l'4, pytłowego w bochenkach po 
fuńtów 2, 34 4 1-6; funt kop. 3, stołowego funt kop. 0; 
bułki pszenne po kopiejek 1. ważyły: ordynaryjne. od 
zołóthików 11 do 22, poznańskie od zołotników 13 do 
18; montowe od: zolotn. 8—14; «eo do nabiału: masła 


ga vena dwr 
"W niedzielę, 16 grudnia, —śśw. Euzebjusza bisk. m.i 
Adelajdy. — Słońce wsch. o godz. Simin. 6;:zach. o godz. 
3 min. 46. e 3 
W poniedziałek, 1 
Balbiny pan.— 
godz. 3 min. 46. © i í 
nnn A i 


kop. 27/2, ser krowi większy.kop, 22 "2, mniejszy kop. 
15, twaróg kop. T/a Jaj kopars: 1;,c0.do| drobiu: kur- 
czę średnie k-22 y2, kura'stara ks 45, kaczka kop. Ai ast 
kaczka karmiona kòpti50, "gęś żywa kop. 50, gęś bita 
rerl kop. 10,pułarda kop. 60, kapłon kop. 55,indy- 
ezka rs. | kop. 30,indyk rs. 1 kop. SÜ, prosię średnie 


Sulatyckiego (na Podwału w dom Dyzmańskićh).— Co- ' 
*dzionnie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cen 
wejścia kop. 10. < E 


Win 


a] 


„w znacznym, doborze tu się znajdują, a lubo: handel 
ten głównie ma na celu artykuły użyteczności prakty+' 
cznej, wyroby jednak galanteryjne, tudzież perfumerja 


. GP | 
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i 
Zbigniewa Oleśnickiego (z drzew.) — Pamiętniki : 


7 grudnia, — śśw. Łazarza bisk. i 


TPA wsch, v godz. 8 mD 7 zach. o RODZAJ PRODUKTÓW 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
baron Mengden, z Częstochowy; Reintha?, z Nawo- 
georgiewska; Kochanow i koniuszy dworu Jego Ce- 
sarskiej Mości, książę Dołgorukow, z Petersburga; 
kamerjunker dworu Jego Cesarskiej Mości, książę 
Urusow, z Wiednia; — wyjechali: jenerał-adjutant 
Jego Cesarskiej Mości, baron Korf, do Mieni; jene- 
rał-lejtant, hrabia Toll, w gubernię warszawską; je- 
nerał-major von Rosen, do Petersburga; fligiel-adju- 
tant: Jego. Cesarskiej, Mości, pułkownik książę: Sza- 
chowski, do Mieni. 

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.“ 
wied, i warsz.-bydg. osób 155, wyjechało osób 344, — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób: 124, wyje- 
chało ósób 92; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 31, wyjechało 95; — onegdaj w ogóle przyje- 
chało osób 946, w tej liczbie z zagranicy 38: wyjecha= 
ła 1121,.w tej liczbie za granicę 36. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone. W dniu 
14 grudnia 1566 r., a mianowicie pod adresem: Lewy Ratnow- 
ski w Janowie, Serbinowicz w Żytomierzu, Jakub Rozes w 
Uściługu. Ermakiew -w Białym-sto ku, Aunert "w Supraśku, 
Józef Zelt w St. Petersburgu. kOALU SA 

Dnia 1 (18) b. m. chorych w osmiu cywilnych. szpi- 
talach: przybyło 47, wyzdrowiało 42, umarło 3, po- 
zostało 1814 (mężczyzn 864; kobiet 950); z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 169, kobiet 148. 

,%W. dniw:14 b. m. i r., urodziło się Chrześcjan: płci moz 
kiej 2, żeńskiej 1, Starozakonnych: płci męzkiej, 3, żeńskiej 
1,,razćm 13; zawarło Śluby małżeńskie. par: . Chrześcjan: —y 
Starozakonnych: 3; umarło Chrześcijan; „płci męzkiej, 6, żeń 
skiej 2, Starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 2, razem;l2.. i 

Osny targowe 


dnia 2 (14) grudnia 1866 r. í 
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a (N.D. 7986). 


Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem. 


W dalszej kontynuacji obwieszczenia o 
znaczniejszych wygranych w 5-ej Klasie 107 
Loterji Klasycznej, Urząd Loterji podaje do 
wiademości, iż w dniu dzisiejszym odciągnię- 
to 700 numerów, z których: 

Nr. 10718, wygrał rsr. 8,000. 

Nr. 7520, wygrał rsr. 2,500. 

Nr. 22043, wygrał rsr. 1,000. 

Nr. 3547 i 21889, po rsr. 500. y 

Zaś na Nr. 375, 2079, 2911, 4606, 13527 i 
23352, po rsr. 200. l by 

Dalsze ciągnienie odbędzie. się w dniu ju- 
trzejszym od godziny 10 z rana. 

“Warszawa d. 2 (14) Grudnia 1866 r. 
Naczelnik Urzędu Loeschern. 
Sekretarz J. K. Noiński. 


| 
OBWIESZCZENIA SPADROWE. 


(N: D. 7950). Rejent Kascelarja Ziemiańskiej 
| Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 
„Do ukończenia postępowania spadkowego 
po Aronie Hertzbergu, właścicielu prawa za- 
stawy nieruchomości Nr. 1529 w Warszawie 
położonej, i sumy zastawnej rsr. 6000, oraz 
Ścieśrienia do takowych przywiązanego, w 
wykazie hypotecznym tejże nieruchomości z 
kontraktu Nr. 68 zastrzeżonych, wyznacza 
się termin w dniu 7 (19) Czerwca 1867 r. w 
w Kancelarji Hypotecznej w Warszawie. 
Jan Jasiński. 


steep atn h ais a E AOR za EA 
(N. D. 1949) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
— Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Do ukończenia postępowania spadkowego 
po Marji z Platerów Hr. Grabowskiej wierzy - 
cielce sumy rs. 3,000 na nieruchomości War- 
szawskiej Nr. 47la ubezpieczonej i po Ma- 
rjannje Olszowskiej wierzycielce !/, części su- 
my rs. 3,750 na dobrach Kowies w Okręgu 
Łowickim leżących hypotekowanej z większego 
kapitału rs. 7,500 w dziale IV pod Nr. 17 wy- 
kazu hypotecznego zamieszczonego resztujące,, 
oraz po Aleksandrze Franciszku Olszowskim 
współwierzycielu te że !/, części sumy rs. 3,750 
wyznacza się termin w d. 13 Marca 1867 roku 
w kancelarji hypotecznej w Warszawie. 

Jan Jasiński. 


20 ANIE E S ZSR ZZA N, 
(N. D. 7960). Rejent Kancelarji Ziemiańskigj 

*  Gubernji Warszawski w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej śmierci: 

1. Franciszki z Wołłowiczów Chmielewskiej 
w d, 12 Września 1865 roku, współwłaściciel- 
ki sumy rs. 1,026 na nieruchomościach War< 
szawskich: Nr. 2251 B. w dziale IV pod Nrem 
9j Nrem 2251 A. w dziale IV pod Nr. 4 za- 
bezpieczonej. 

2. Joanny Jezierskiej w d.29 Sierpnia 1866 
r. wierzycielki sumy rs 4,800 w dzialę IV pod 
Nr. 1 oa nieruchomości Warszawskiej Nr. 845 
lit. B. oraz sum rsr. $00 pod Nr. 15, rsr. 600 
pod Nr. 17 i rs. 450 pod Nr. 18 w dziale IV 
na nieruchomości Nr. 897 hypotekowanych. 

"Toczy się postępowanie. spadkowe do ukoń- 
crenia którego termin prekluzyjny na dzień 3 
(15) Lipca 1867 roku w Kancelarji Ziemiań- 
skiej wyznacza się. 

Władysław Więckowski. 


(N. D. 7959). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji, Warszawskiej w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej w dniu l Marca 1864 
roku śmierci Feliksa Sancewicza mającego ob- 
jawione przez zastrzeżeniez aktu Nr.2 vol. II. 
prawo 12-Jetniej dzierżawy kolonji Zielonka i 
Nutka w dziale III pod Nr. 1l w księdze wie- 
czystej dóbr Mamki z Okręgu Warszawskiego 


na rzecz Wilhelma Lewandowskiego zapisa- | 


nej, toczy się postępowanie spadkowe do u- 
kończenia którego termin prekluzyjny na dz. 
3 (15) Lipca 1867 r. w Kancelarji Ziomiań- 
skiej Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
wyznacza się. 

Władysław Więckowski. 


(N. D. 5734). Rejent Kaneelarji Ziemańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. 

Po śmierci: ESC 
g1. Marjanny z Kropielnickich Olesińskiej, 
wierzycielki sumy rsr. 900, na dobrach Gru- 
szka mała lit.A, w Okręgu Zamojskim, przez 
zastrzeżenie zabezpieczonej. 

2. Marjanny z Sobieszczańskich Tuszew- 
skiej, wierzycielki sumy rsr. 40, z większej 
sumy rsr. 90 pochodzącej, pod Nr. 3 Działu 
IV wykazu hypotecznego dóbr Sobieszczany, 
w Okręgu Lubelskim leżących, intabulowa- 


nej. ; 
3. Teofili z hr. Grzębskich hr. Karnickiej, 


właścicielki dóbr Łabunki 4, w Okręgu To- 
maszowskim położonych. 

4. Joanny z Jasińskich Karskiej, właści- 
cielki sumy złp. 11,706. gr. 27, albo rsr. 1756 
kop. 3%, z pod pozycji 25 Działu IV wyka- 


, łączyć powinien do deklaracji niżej wska- 
| zanej, kwit jednej z kas Rządowych na zło- 
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1 ADMINISTRACYJNE. 


zu hbypotecznego dóbr Olchowiec w Okręgu 
Chełmskim leżących, do depozytu Towarzy- 
stwa Kredytowego złożonej. * 

5. Marjanny z Polanowskich Zgliczyń- 
skiej, wierzycielki sum: .rsr. 600 pod Nr 29, 
rsr. 450 pod Nr. 31 i współwierzycielcie su- 
my rsr. 19,861 pod Nr. 41, tytułem postąpio- 
nego szacunku za dobra Pol.czyznę, wszy- 
stkich w Dziale IV wykazu tychże dóbr hy- 
potekowanych, otwarte zostały spadki, do u- 
regulowania których, termin na d. 9 (21) Marca 
1867 r. wyznaczonym został. 

Lublin d. 29 Sierp. (10 Wrześ.) 1866 r. 
Feliks Wasiutyński. 


(N. D. 5721). Rejent Kancelarjt Ziemiański 
Gubernji Radomskiej w Radomiu. i 
Po nastąpionej śmierci: 1. Franciszka- 
Ksawerego Marcinkowskiego, właściciela 


kręgu Soleckim położonych 2 Berka Wein- 
traub. wierzyciela sumy rsr. 840, w Dziale 
IV pod Nr. 15, wykazu hypotecznego nieru- 
chomości miasta Radomia, Nr hypotecznym 
237 oznaczonej, ubezpieczonej, która to su- 
ma z wierzytelnością rsr. 210 dla Szmula 
Wódki, pod tąż pozycją wykazu hypoteczne 
go wpisaną, wyrokami sądowemi ograniczoną 
została do kwoty rsr. 1,138 kop. 81 bez pro- 
centu 3. Weroniki z Wojdackich Róży- 
ckiej, współwłaścicielki nieruchomości w 
mieście Radomiu, pod Nr. pol. 159, hyp 69 
położenej. Toczy się posępowanie spadko- 
we, do e wolę których, to spadków 
termin prekluzyjny na dzień 3 (20) Marca 
1867 r. wyznaczony został. W tym więc, 
terminie, wszystkie strony interesowane w 
Saad podpisanego Rejenta stawić się 
zechcą. 
Radom d. 29 Sierp. (10 Wrześ.) 1866 r. 
Tomasz Hassmann. 


(N. D. 6420) Po księdzu Tomaszu Gornic- 
kiem b. Proboszcza w Ruścu zmarłym dnia 23 
Lipca (4 Sierj nia) 1847 roku pozostał spadek 
wakujący składający się zgotowizny w sumie 


„rs 117 kop. 41 w Banku Polskiem deponowa- 
* nej. Stosownie do postanowienia Rady Admi- 


nistra.yjnej z dnia 30 Stycznia (11 Lutexo) 
1842 r.; wzywam osoby interesow*ne, oraz 
sukcesorów zmarł+go aby w ciągu 6 miesięcy 
od daty pierwszej publikacji tego obwieszcze- 
nia z prawami jakie do -rzeczonego spadku 
mieć megą zgłosili się przed Trybunał Cywil- 
ny w ksliszo, po upłyie bowiem tego termi- 
nu wniesionem będzie do Trybunału ządanie 
o uznanie spadku za bezdzicdziczny i w pro- 
wadzenie Skarbu Królestwa w jego posiadanie. 
Kalisz d. 9 (21) Września 1864 r. 
Rajmund Masłowski, Obr. Prok. 


PONOR O TY NEO YE EWC, 
LICYTACJE 
i SPRZEDAĄŻE PUBLICZNE 
(N. D. 7966). Zarządzający interesami 

Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego. 

Z powodu niedojścia do skutku dla braku 
konkurentów licytacji na dostawę drzewa dla 
Pałacu Briihlowskiego w Warszawie na dzień 
22 Listopada (4 Grudnia) r. b. ogłoszonej, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż po- 
wtórnie w dniu 8 (20) Grudnia o godzinie 12 
w południe w kancelarji Rady Administra* 
cyjnej odbędzie się licytacja in minus od 
| eoedkic ceny przez opieczętowane de- 
klaracje na dostawę drzewa opałowego so- 
snowego w sążniach szczapowych dla tegoż 
Pałacu a to na przeciąg czasu od I (18) Sty- 
cznia 1867 r. do 1 (13) Stycznia 1868 r. 

Cena jednego sążnia, trzymającego we 
wszystkich wymiarach po 6 stóp miary War- 
szawskiej, a w całej masie sążniowej, stóp 
sześciennych 216, wraz z dostawą do: Pałacu 
Briihlowskiego i ułożeniem w sążnie, oznacza 
się za sążeń rs. 9 wyraźniej rubli srebrem 
dziewięć. f 

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, do- 


żone w gotowiznie lub w papierach publicz- 
nych krajowych z właściwemi kuponami va- 
dium w kwocie rsr. 400, oraz świadectwo, że 
deklarant posiada skład drzewa w Warsza- 
wie z dostatecznym zapasem i zgłosić się na 
licytację w czasie i miejsca wyżej wska- 
zanem. i 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia co- 
dziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta w Ar- 
chiwum Rady Administracyjnej, od godziny 
10 z rana do 3 z południa. ' 
Deklaracje pisane być winny na papierze 


stemplowym ceny rs. jeden. | 


Deklaracja. 

W skutek ogłoszenia w Dienniku War- 
szawskim w Numerach r. b. składam 
niniejszą deklarację, iż obowiązuje się od 
dnia 1 (13) Stycznia 1867 roku do dnia 1 (13) 
Stycznia 1868 roku dostawiać drżewo opało- | 


_ skiego w Warszawie w sążniach półkubicz- 


"'we sosnowe na potrzebę Pałacu Brithlow: | 


| 
| 
| 
| 
ł 
| 
i 
| 
| 
| 
dóbr Pawłowskiej-woli i dóbr Ossowki w 0- 
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nych, które zwieźć i ułożyć podejmuje się 
własnemi środkami na miejscu wskazanem. 
Za sążeń całokubiczny trzymający we 
wszystkich wymiarach po stóp 6 miary War- 
szawskiej żądam rs. kop. a 
literami) i przyjmuję wszelkie zastrzeżenia 
w warunkach licytacyjnych wyszczególnione 
które są mi dobrze znane. A 
Kwit na złożone w kasie N. N. vadjum w 
kwocie rsr. i wyraźniej rubli sre- 
brem składam, które w razie nie: 
utrzymania się przy licytacji, sam odbiorę. 
Świadectwo Magistatu miasta Warszawy, 
jako posiadam skład drzewa w Warszawie Z 
dostatecznym zapasem, załączam. s 
Stałe. moje zamieszkanie (wypisać miejsce 
zamieszkania) , 
pisałem dnia miesiąca roku 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Warszawa d. 2 (14) Gradnia 1366 r. 
Radca Stanu, A. Zaborowski. 


(N. D. 1972). AnekcauApouckad TaMOMBHMH 
CHMb OObABAAETB, Aro 1 (19) /|ekaópa ôy- 
AYT NpoąaBaTLcA Bb CE TaMORHB Cb ay- 
KLUiOHa KOHVHCKOBAHHKIE TOBApbI NC OEH- 
KB Bcero Ha 2,500) py6. coeroamie n3b sues- 
KOBBIX%, IiepeTAHBIXb, ÓyMAKKBIXB, AbHA- 
HBIXB M3ĄBNIA M ĄDYTHX%b pa3HbIX% TOBA" 
pob. Əru ToBapbl OyAYTb NpoĄąaBaTECA 
eme4HEGHO naunHaa Cb l0 4acoB% yTpa 4o 
12 B% NoaąeHk H cb 3 go 6 mesepa, 6y4yTŁ 
Ao cosepmennoŭñ pacnpogaWn. 

Komora Aleksanorowo niniejszem ogłasza, 
iż w d. 7 (19) Grudnia r. b. sprzedawane będą 
w Komorze tutejszej przez publiczną licytację 
towary skontiskowane, oszacowane razem na 
rs. 2,000, a mianowicie: wyroby jedwabne, 
wełniane, bawełniane, lniane i inne różne dro- 
bne towary. Wyż wspomnione przedmioty bę- 
dą sprzedawane małemi partjami, sprzedaż 
odbywać się będzie każdodziennie od godziny 
10-ej do 12 ej w południe i od 3-ej do 6-ej po 
poludniu. 

AaeKcaH4poBo Hoaó6pa 29 qua 1866r. 

Ynpasaatomih, IlaB10844b 

(N. D. 7442). Magistrat miasta Slawkowa. 

Podaje do powszechnej wiadomości. iż w 
kancelarji Magistratu tutejszego d. 15 (27) 
Grudnia r. b. odbywać się będzie ‘przez opie- 
czętowane deklaracje, które tyiko do godziny 
12-ej w południe przyjmowane będą. Licyta- 
cja na trzechletnie 1367/9 wydzierżawienie 
dochodu z opłat mostowego, z mostu na izece 
Pszemsza biała pod Sławkowem od sumy zni- 
żonej o jedną czwartą część to jest od rx. 681 
kop. 75. “Mający chęć licytowania zaopatrze- 
ni w vadium rs. 69, które w gotowiźnie przy 
deklaracjach składać należy w miejscu i ter- 
minie oznaczonym znajdować się zechcą, gdzie 
i warunki lieytacyjne do odczytsnia są przy- 
gotowane. = 

Deklaracje mają być napisane podług wzoru 
postanowieniem ady Administracyjnej Kró- 
lestwa z d; 16.(23) Meja 1833 r. wskazanego 
bez poprawek i skrobania. 

Nadto Magistrat zastrzega aby licytanci za- 
opatrzeni byli w świadectwa władzy miejsco- 
wej właściwego zamieszkania co do zamożności 
w majątku nieruchomym. 

Sławków, d. 5 (17) Listopada: 1866 r. 
Burmistrz, Brzozowski. 


$ 4 


pa re aa WZA RAO WWE SIEM 
(N. D. 7540). Rejent Kancelarji Ziemańskie 
Gubernji Warszawskiej w Kaliszu. 
Zawiadamia, iż dobra ziemskie Ostrowąż 
z przyległościami w Okręga Konińskim po- 
łożone, wedle wykazu hypotecznego własność 
Roberta Taylor stanowiące, a na licytacji pu- 
blicznej w drodze przymuszonego wywłasz- 
ezenia przez Towarzystwo Kredytowe Zier- 
skie, w dniu 9 (21) Kwietnia 1865 r. odbytej, 
przez Idziego Szuman za sumę rs. 50 000 na- 
byte, obciążone pożyczką Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego I. i II. Serji, III Okre- 
su w ogólnej sumie rs. 7,620, % powodu nie- 
dopełnienienia przez tegoż Idziego Szuman 
warunków licytacyjnych, zostały aktem ne 
dniu 29 Października (10 Listopada) 1866 r. 
zeznanym, decyzją wydziału hypotecznego 
na dniu 2(14) Listopada, tegoż roku za- 
padłą zatwierdzonym, na mocy postanowie- 
nia Rady Administracyjnej Królestwa Pol: 
skiego z dnia 24 Lutego (3 Marca) 1847 r., 
wraz na żądanie Abrachama Szrajer, wierzy- 
ciela hypotecznego tychże dóbr przez Wła- 
dysława Rutkowskiego Patrona w Kaliszu 
działającego wystawione na relicytacją i 
sprzedane będą podług ich opisu przez Dy- 
rekcją Szczegółową Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego Gubernji Warszawskiej w 
Kaliszu, do poprzedniej czech sporządzo- 
nego i w biurze tejże Dyrekcji przejrzeć się 
MORACOGO. i 
elicytacyjna ta sprzedaż publiczna odbytą 
zostanie w dniu 6 (18) Lipca 1867 r. poczy- 
naje od godziny 10 z rana w Kancelarji pod- 
pisanego Rejenta Edwarda: Milewskiego, w 
mieście Kaliszu przy ulicy Józefiny w gmachu 
Sądowym przedtymże Rejentem, lub prawnym 
jego. zastępcą; do licytacji zaś toj; odbywać 


się mającej na warunkach w ką dym czasie, 


wypisać , 


w księdze wieczystej tychże dóbr przejrzeć 
się mogących, każdy do niej przystępujący 
złożyć winien vadium w sumie rs. 1,500 w 
gotowiźnie 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 49141 
kop. 32. 

Kalisz d. 3 (15) Listopada 1566 r. 
Edward Milewski. 


AN. D. 7547) Począwszy od dnia 17 (29) 
Listopada r. b., rozpocznie się wyprzedaż 
win węgierskich z lat dawnych, jako prawnie 
zajętych, przez publiczną licytacją w War- 
szawie, w domu bod Nr. 544 gdzie apteka, 
przy ulićy Długiej w piwnicy, wchodząc w 
podwórze po lewej ręce. Wina te w wybo- 
rowych gatunkach, nabywać można tak w bu- 
telkach jak i gąsiorkach, byle tylko nie 
mniejszą na raz partją, jak z dziesięciu bu- 
telek złożoną. 

Licytacja odbywać się będzie, codziennie ż 
JKM świąt, od godziny 3 do 6 z, połu- 

nia. 

Walenty Supryniewicz, Kom. przy S. A. K. P. 


(N. D. 7964). Podpisany Komornik wia- 
domo czyni, iż w dniu 5 (17) Grudnia © go; 
dzinie 12 w południe na targa za Żelazną 
Bramą, zaś w dniu 6 (18) Grudnia o godzi- 
nie 12 w południe na targu Grzybów zwa- 
nym prawnie zajęte ruchomości to jest: fu- 
terko, mótka, chustki, kołnierz tumakowy 
i meble jesionowe it p. przez publiczną li- 
cytację sprzedane ad) 

Warszawa d. 2 (14) Grudnia 1866 r. 
- Pawłowski, Komornik. 


(N: D.7970) W dniu 5(17) b. m. o go- 
dzinie 10 rano, na Grzybowie, w d. 6 (18), 
t. m. o gadzinie 10 rano na Muranowie, w d 
7(19) t.m. o godzinie 10 rano na Starem 
mieście, i w d. 8 (20) t. m o godzinie 10 rano 
na Grzybowie. w Warszawie. prawnie zajęte 
ruchomości, jako to: meble palisandrowe, 
machoniowe, jesionowe. lustra, obrazy, dy- 
wany, i t. p. przez publiczną licytacją sprze- 
dane będą. 

Czamański Kemornik. 


(N. D. 7984). Wiadomo czyni, iż prawnie 
zajęte ruchomości: kanapy, krzesła, forte- 
pian machoniowy, zegary, szafy, komody, sto- 
ły, łuszka, tu w Warszawie przy ulicy Ele- 
ktoralnej jos Nr. 756, w dniu 5 (17) Grudnia 
T. b. o godzinie 11 z rana, przez půbliczną 
licytacją sprzedane zostały. 

Stanisław Nowca, Komornik. Tryb. Cyw. 


(N. D. 7963). Podpisany Komornik podzje 
do wiadomości, iż w d. 5 (17): Grudnia r. b. 
1866 r. o godzinie 12 w południe i lej z połu- 


dnia w mieście Kutnie Okręgu Orłowskim na" 


placu targowym Rynck zwanym, skóry wołowe 
i cielęce, (saki) wyprąwne, łóżka jesionowe, 
szaty brzozowe i sosnowe i t. p., w tymże dniu 
o godzinie 12 w południe w Pradze przy War= 
szaw.e na placu głównym targowym tegoż mia- 
sta, łóżka jesionowe, szafy sosnowe, komoda, 
stół it p, w tymże dnin o godzinie 10 z ra- 
na w Starem Mieście meble jesionowe, lustra, 
rądle, kocioł miedziane, zegar it. p., w dniu 
6 (18) t m. ir. o godzinie 10 z rana również 
w Starem Mieście meble jesionowe, lastro, it. p. 
a o godzinie 12 w południe na Muran? wie, me- 
ble jesionowe i na kolor orzechowy: lustra, 
rądle miedziane, kufle, butelki, wódka słodka 
i szumówka, baryłki i t. p., w dniu 7 (19) t. m. 
i r. o godzinie 10 z rana na Murauowie: meble 
machoniowe i jesionowe, lustra, i ti p.. w dniu 
zaś 8 (20) t« m ir. o godzinie 10 z rana na 
placu około 3-ch Krzyży meble machoniowe, 
lustra i t. p. w, Warszawie, wszystkie jako 


prawnie zajęte ruchomości przez publiczną ' 


licytację sprzedane będą. 
Jan Orłowski, Komornik. 
(N. D. 7961). W dniu 5 (17) Grudnia r. b, 
o godzinie 10 z rana natargu Muranów w War- 
szawie, meble palisandrowe i jesionowe it. p., 
zaś w d, 6 (18) Grudnia r. b. o godzinie 10-ej 
z rana na targu w rynku Starcge Miasta w 
Warszawie meble m»choniowe, lustra i t. p. 
jak również w d. 8 (20) Grudnia r. b. o godzi- 
nie 10) z rana meble jesionowe, brzozowe, i t. p. 
na targu publicznym za Żelazną bramą w War= 
szawie, wszystkie jako prawnie w egzekucji zn- 
jęte ruchomości przez publiczną licytacją sprze. 

dane będą. 
J. Szymanowski, Komornik. 

AE. 1: OZNA NICKA A T 
(N. D. 7977). Na zasadzie upoważnienia 
JW. Prezesa Tryb. Cywiln. w Warszawie wd. 
2 (14) Grudnia r. b, i na żądanie współsukce- 
sora spadku po Karolinie Krzewskiej, podaje 
do publicznej wiadomości, że nieruchemości 
do spadku po tejże Karolinie z Komerów 1:0 
voto Wojeiekiej, 2-0 Krzewskiej, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację w Warszawie 
w, doma pod Nr. 2383, przy ulicy Pawiej w d. 
8 (20) Grudnia r. b. o godzinie 1O-ej z rana 
przed podpisanym Rejentem odbyć się ma* 


"jącą. = 


Warszawa dnia 2 (14) Grudnia 1866 r. 
mais Michał Przysiecki, Rejent. 
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(N. D. 7884) 


HERBATY KIJACHTYNSKIEJ 
PIOTRA ORŁÓOWA 


W WARSZAWIE 


MVYVVVVVYYVVVYVVVVVVVYVVV €ses— 


T N E 


CENNIK GATUNKOW 
KIJACHTYNSKIEJ HERBATY 
W MAGAZYNACH PIOTRA ORŁOWA 


w Moskwie, S. Petersburgu, warszawie i Kijowie. 


< A 1. Z gatunków Czarnej Herbaty. spo Herbata Perłowo-Zielona. zd 
przy ulicy Miodowej pod N-rem 496. A j 4 [R.]K. R.|K. 
Fora ża różnych rodzajów......--- 1/20 © e ck uż Z ESTEE HK 
: pó eaea AJ a a A >. (Gatunek ten przez Pocztę nie prze- orowa Aromatyczna..........+ "= 
Dołączając PORIASZY Cennik gatunków her baty, które po wyi syła się i zło Gra a: Chańska 493956 A Eo LE 8|— 
próbowaniu dokładnem, weszłv w sprzedaż w Magazynach moich, ; x ku usiąpionym być nie może). ilia Zalecana jako osobliwość.......... 20|— 
E i 63 CH Da | . . : ú zerwonawa Chuniny San-ju-szen. ... AA y 
mam honor przedstawić je ocenieniu i uznaniu Publiczności, pole Ś:i-18"Gaujwi Mibióitjeska Wyboró Pi Liansiny Białe w Pudełkach. | 
cając się i nadal Jej zaszczytnym względom. > Fu-cze-fu ....... moż 3 dyw 160]... . (a fan: | 31 
Pomimo najniekorzystniejszych dlą handlu herbatą warunków, S Jun ak A 180] PYwiatowyspudołiowtwagi Ua 4150 
$ . Ar a 7 d kę” í « Eeriowo-Uzaraa, 
jakie w roku bieżącym na ostatnim jarmarku w Niżnym-Nowogro- Ś Cziu-Księ Kul  11/ fant| 1/50 
- : J x 4 MAMY 4 SUD, KUlONŚJ casus GE 144.» | 2/—] W atłasowych puszkach wagi r 
dzie okazały się, —postarałem się drogą weześniejszych zakupów < Sedżun Czaj-fa-czo. ............-«-- 2/20 Eet 28: [7 fant| 2/50 
= SE ZAĘ r WOW ĄDAL . z ZBÓR; 4 $ Z prowincji Fuży Pe-j-cho....... ... 9/39] Tenże, pudełko wagi 1 funt ........ 5— 
w Kijachcie, zaopatrzyć się w gatunki oddawna przez Publiczność > Akaba E I E Riia Aromatyczny, pudełko wagi 1 fant . | 7|/— 
ocenione i sprzedawać je będę we wszystkich moich Magazynach © na wyłącznie w moich tylko Maga- KA pusakach chińskiego wyrobu 1%, |10/— 
prawie po tej samej, co i poprzednio cenie, chociaż w roku bieżącym + Az POCZ 2/50] Znakomitej dobroci 1 fiut: parias Arat 
z powodu podrożenia naszych produktów i wyrobów, cena herbaty 2 wieziony do Boii, eph y Przy” | „|_| Bukietowy Liansin, w ozdobnych la- 
ż Eg: gw Ę INO . EE Ei c kierowanych pudełkach z cynowemi 
na jarmarku podniosła się od 15 do 20%, na rublu. 5 L gatunków ilerbaty Kwiatowej. kaipaan tnit. „lod! 
J x 3 0 5 S Kwid Ro-f 170 wewnątrz puszkami wagi 2 funt.... 
Warunki handlu i sprzedaży herbaty w Magazynach moich $ pracratowa oo eee > K NET 12|— 
Me d E EJ a 5 S wodka 5 e aaraa ee E OA Åen Tenże wagi (4 EEIN RIVET E 16l! 
pozostają te same co dawniej, mianowicie: A 2 Wyborowa Wan-sum-czo..... ..... p DAPENCETNECI NA 20|— 
1. Ważenie i pakowanie herbaty, odbywa się w Głównym $ r4 Az pR Aromatyczne. A Gł Woo szopa kai pozęśliatie (po 
Kantorze w Moskwie, pod moim osobistym nadzorem i dla tego za O ienn San chę ŻW PIEWAA 2,70 wnąjni ek Sc. TEGA © A 
dobroć każdego funta herbaty mojej firmy najzupełniej ręcze. S Srebrzysto-Bukietowa Cesarska | Palety TOA 
2. Każde zamówienie herbaty, natychmiast odwrotną pocztą 2 RBA) Zo, Berkin, sj REKOPMPY mi ey 
E E ETA S Liansin Majutan-Piecha. ........-.. 3|— 4 funt.... | 2/— 
| R e - 5 srebrzysto-bukietowy ......:. 3/20| w bardzo ozdobnych | 4, . 3|.- 
3. Zapisującym herbatę za 25 rs. na jeden raz ustępuję 50, 3 „, Chański różany... ....------ 3150]... piaskach wagi "Pl > 1-4. COD 
a za 500 rs. i więcej 10%. ! S s różany z zapachem stęchiym | 4|— UAA Ba r = 
r AS M A 6 Bi De AETA » yn-syn-CZeN.....---.-+++:- e|_| W oplatanych pudełkach chińskiego 
4. Kupującym osobiście w Magazynach moich za 25 rs..i wię- _ „, Lozan-Ososko.............. G|=| RAKOWA aa ny ASA 
cej na jeden raz ust uje 100/ S Fuzański: Szi- lu-cha .... ......... 1, = PiN funt. z 4 6 
get Eri EIRE S Znakomitej dobroci, smaku i Aromatu Liansin Piecha, znakomitej dobroci 
5. Przesyłkę herbaty do wszystkich miejscowości Cesarstwa $ Jun-fo-czo-dzi ...... REL BER OE Barem tey Froese Pech uw 
Rossyjskiego i Królestwa Polskiego, przyjmuję na swój koszt. , s Z gatunków Złotawo-Zółtej Chańskiej Tenże, wagi 4 funt......--1.:.--: 25|— 
6. Herbata Szauchajska czyli Kantońska, chociaż takowa oS o: an Phan Herbaty. AR l iA ię En 
wiele jest tańszą od herbaty Kijachtyńskiej (lądem sprowadzanej), $ S% S i iansin Srodajuk 111.1: | Blo 2%. am see ooo eee jeno U 
ale jako nieodpowiadająca warunkom dobrej herbaty, do handlu 4 Sian Pchan AR PO ajz Pudetkówa Ziólóna Berbati. 
mojego nie jest przypuszczoną. ae . A awa 4 PIENE 11.19.07 1|--| Lianzowa, za puszkę zawierającą wa- 
Przytem mam honor donieść, że w licznych Składach Komis- 2 Hoetawo-Żólta Chańska Aromatyczna. gi 1 funt... r ne pa R Aa r ES Ee 
eg TAN a í tria i lestin je 5 Liansin San-fa-jun Nandżin......... —| Wyborowy gatunek, w ozdobnej pu- 
sowych herbaty rewia p. fir BYN Cesarstwie $ Królestwie, odbywa SIĘ Ś Tenże, zalecany jako rzadkość, z —| szce, wagi 1 funt............... cd 5|— 
- Sprzedaź gatunków samej dobroci i po tej samej cenie, © kwiatami........-. gana 16% WGAKFŻIYE 10 — romatyczny, w pudełka, wagi5 funt. /35|— 
przedaż gatunków tej j dob po tej j cenie, co w? i |-| A dełku, wag 
Magazynach Głównych. okey gatunek Chański.......-.... R — Salonany jako osobliwość, wagi 3 | 
„ . YDOCOWA SZ ZEZZSKS Ro ai F: 44 =f funt yapni TusiozT z dy SPT i M. 40|— 
Pictr Orłow. | Nr.pol 19671 
« f 
E AWV V rr i (N. D. 7929). 
SKŁAD HURTOWY WYROBÓW TABACZNYCH sto 


HENRYKA SCHOENFELD 


Nr. 470, Ulica: Senatorska wprost pałacu Hr. Zamojskich 


Przysposobił na nadchodzące Święta znaczne zapasy Cygar Hawańskich i papie- 
rosów z Fabryk Rossyjskich 


A. F. Millera, Laferma i Żukowa w St. Petersburgu 
i Leo Wissor w Rydze, 


przy tymże składzie urządzony jest 


"GŁÓWNY SKŁAD WYROBÓW KRAJOWYCH 
z fabryki Edw. Kronenblech i S-ki, 


których to wyrobów skład ten ciągle znaczne zapasy posiada: 


Składu Różnych Towarów przy Księgarni 
H. HURTIG W KALISZU. 


Nadszedł znaczny transzport Prób stu stopniowych, system Trallessa, opa- 
trzonych świadectwami Niimisterstwa Fimnnsó:w w Petersburgu, do dochodzenia 
tęgości płynów alkoholicznych podług ustaw Urzędów Akcyznych, po cenie stałej za sztukę 

(1) 


rsr, 8 kop. 50 w futerale skórzanym. 
(N. D. 7941) i 


DOW HANDLOWO- KOMISOWY 
A. RODKIEWICZ, 


Przy Ulicy Miodowej, Pałac Arcybiskupów 
Nr. 492. 


(N. D. 7738). 

W fabryce machin istniejącej dawniej 
pod firmą W. Troetzer i Scholtze, a te- 
raz pod firmą Braci Scholtze, 
przy ulicach Krochmalneji Walicowie, w 
ruch wprowadzoną została dnia 10 Lis- 
topada r. b. odlewnia żelaza, 
przez co fabryka znajduje się w możno- 
ści przyjmowania wszelkich w tym ro- 
dzaju obstalunków. 


poleca: 


HERBATĘ KJACHTYŃSKĄ. 


Czarną Chunmy Dźiu-czen-ju, funt po 
rsr. 2. ` | 


U Chunmy Sedżun Fo- - 
Panowie Dystrybutorzy otrzymują bardzo zadawalniający rabat. | łust po ter, 3 kop. 20. ANR SE ia 
ès Sklad ten również zaopatrzony jest w znaczny assortyment, sta- | „Mwiatowa AGA Ko-fa-czen, funt po REECE" i 
tych, odleżałych importowanych cygar Hawańskich, począwszy od |  Msviatową Lonsin Lum-maj-nam, funt Ostrzega się niniejszem, iż w lasach 
Rs. 8 do 50 Rs. za sztuk 100, które dla wygody Szanownej Publi- | Pyt © wę Loki Adio AO WA Apalu dh eaa 
wama pakowane Mami ący) ŁY. s ` | amis wpow. Rawskim i Opoczyńskim, 
Filje Składu: W Lublinie u Leona Rejner. „„ariatową Zortą Sam-phian, funt po ; wzbronione jest polowanie pod utratą ` 


„ Kielcach u Leona Możdżeńskiego. 

„ Kaliszu u A. Landau. 

„ »„ uj. Mittwoch. s 
„ Radomiu n Targowskiego. 


(N. 19768). „ Łowiczu u Ginsberga. 


Ñ 


psów ifuzyj. Przytem nadmienia się, 
z lasach tych założone są trutki na 
wilki. 


jak również i inne gatunki herbaty 
chińskiej czarnej, kwiatowej i żółtej, od 
rsr. 1 za funt, i sprzedaje takową W Ya "a 
w jednym funcie i w skrzyniach. Kapu= 
jącym w większych 
odstępuję rabat. 


Rządca dóbr w. Szulc. 


ościach 
6 (19049) 


al 
19766 


OŚ Z A ZZ OE PEAR ECT PO ZAD O AO AK 


(N. D.-7743). 


KALENDARZ DOMOWI 


WYDANY NAKŁADEM 
Jana Jaworskiego, 


ua rok zwyczajny ` 


1867. 


Z trzydziestu drzeworytami w tekscie, 


wyszedł z druku i zawiera następujące arty- 
kuły: ' 

1. Część kościelna i astronomiczna. 

2. Kaplica Pana Jezusa w Katedrze War- 
szawskiej, przez Mścisława Kamiń- 
skiego. 

3. Owca zbłąkana i syn marnotrawny 
(z ryciną), przez Ks, Józefa Osickiego. 

4. Ksiądz Tomasz Pawłowski (z portre- 
tem), przez Marję Ponławską. 

5. Klemens Janicki, przez Bronisława £o- 
zińskiego. 

6. Tomasz- Britton (z portretem, przez 
Jana Prusinowsktego. 

7. Jacek Kępczyk, obrazek z życia Kur- 

- pików (z dwoma drzeworytami), przez 
Stanisława Nowińskiega. 

8. Czerwony afisz, powiastka, napisał Wo- 
łody Skiba, 

9. Licho-rzeszoto, powiastka, przez Teo- 
dora Tomasza Jeża. 

10. Nowy Robinson Kruzoe, przez: Mści- 
sława: Kamińskiego. 

11. Abisynja, przez Zygmunta  Gawarec- 
kiego, 

12. WZ Białowiezka (z ryciną), przez 

i „M. x 

14. wysth Ś-ej Heleny w 1866 r. 

13. Sen dziecka (poezja). przez Ziljanę. 

15. Górnik (poezja. przez Emilję Zeję. 

16. Krajobraz, napisał Wołody >kiba, 

17. Niezgoda licha' warta (dykteryjka ), 
przez Władysława Bełzę. 

18. Góral (z trzema rycinami), (poczja), 
przez J. K. Turskiego. ; 

19. Sposób na sumienie (wiersz), napisał 
Wołody `kiba. 

20. Stare baśnie, poezja Jana Prusinow- 
skiego. ; ; 

21. Góralska dziewczyna, poezja Ljljany. 

22. Wulkany i trzęsienia ziemi (z ryciną), 
przez Stanisława Nowińskiego.  ' 

28. Stoły rukające, przez Mścisława Ka- 

| mińskiego 

24. Wieloryb (z. dwiema rycinami), przez 

Stanisława Nowińskiego. 

25. Wędrówki zwierząt, przez Gustawa 


Belke. i 

26. Pszczoły,- przez. Stanisława; Nowiń- 
s iego. 

27. Jodła (z ryciną), przez Józefa Graj- 
ne ta. 


28. Domowa suszarnia (z ryciną), przez 
Adama: Macczyńskiego, 

29. Ulepszone wieszadło do bielizny (z ry- 

ciną). 

30. Maszyna do łupania 
kiem). A 

31. Wiadomości informacyjne i jarmarki. 

82. Przysłowia gospodarskie. 


Skład Główmy tego: Kalenda- 
rza w drukarni Jana Jaworskiego na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu Nr. 415, oraz w cel- 
niejszych księgaruiach w Warszawie i na 
Prowincji. Kupującym w większych partjach, 
ustępuje się stosowny rabat. 


drzewa (z rysun- 


(Nu; 7960)-1150 7 
“Wielkie sławne w świecie 


NCZEDAM TOW CAŁ 


skłądające się z kilku- 

set wyborowych aparatów, 
które przez najznakomit- 

szych artystów Europej- 

skich wykończone zostały, 

otworzone będzie 

w kiedziełę 

dnia 27 Listopada (9 Gru- 

dnia) 1866 roka w Salach 

Hotelu Wileńskiego ma, 


Tłommsnckiezn od godziny 10 z rana do 9 

wiezorem dla Szanownej Publiczności 
Muzeum zawiera i rozwijanie się człowieka, 

jako też różne trudne operacje i zjawienie się 

różnych chorób. . 

(19368), 


A. fielemherz. 

(N. D../49658). © WWP, przeznaczony 
na wystawę ;Paryzką, zest-do obejrzenia każ: 
dodziennie wi-faoryce powozów: Romanów- 
skiego, dawniej Brukla, ulica Erywańska Nit 


2 


(N. D. 7946). 


dwarda Hering, 


Doszło mej wiadomości, iż jakiś przemysłowiec, objeżdża Gu eruję Radómską i Lubel- 
ską, i rozprzedaje Her atę w etykietach z moją firmą, mianując się mym Komisantem. 
Mam za obowiązek zawiadomić WW. Panów Kupców i Obywatel, iż migdy miko- 


wane, są fałszowane. 


Jakkolwiek wysyłana przezemnie w paczkach BAKRBATA na prowincję i do Cosar- 


[I SKLADU MURTOWEGO: 


ERBA 


5 m 


u 


Y 


stwa. opatrzona jest plombą, dla zapobieżenia jednak szerzenia się nadużycia i wyzyskiwą: 


nia dobrej wiary publiczności, wymieniam firmy Magazynów w których Herbata ze $%ła- 


dów mych jest sprzedawana: 


„w Lublinie. 
Dom Zleceń Rolników. 
Heinrich Hoene. 

Sklep Ubogich. 
R. Blaszczykiewicz. 
J. Halpern. i 
K. Miller. 
w Płocku, 

B Tarassow. 
D. J. Segał. 
Blumberg et Wagner. 
L. Wierzbicki. 
Bogusławski. 

w Radomiu. 
Józef Herdin: 
W. Roze. ^ 
K. Koze. 
M. Cemborkiewicz. 
Sz. Kormann. 
Magazyn Krakowski. 


w Pultusku, 

M. Dąbrowska. 
w. Fówtnie. 
W. Tuszyński. 
w Częstochowie. 

León Wodzyński. 
A. Fuchs. 
Leon Opponbajm: 
Imich et Miętkiewicz. 

w Piotrkowie. 
Pieszyński. 
T. Sosnowski. 
7 w.SauwałiancEa. 
F. Braun. aù 

w Wbociawku. 
W. Rożański. i 
Jan Miller. 
F. Dobrzyńska. 
J. F. Braun. 

w fńaliszu. 

H. Hurtig. 
J. Peszke. 


N. D. 7786). 
OD WYDAWCY 


r u UE i U INNE 
PGODNKA ILLUST:OWANEGO. 
Wydawany ósmy już rok nakładem moim 

| rYGODYIK ILLUSTROWANY, 
wychodzić będzie i w roku przyszłym 186 
pod tą samą redakcją, w tym samym zakre- 
| sie i pou akiemiż jak dotąd warunkami. 

Nabywszy od znakomitego powieściop sa- 
rza naszego T. T. Jeża, dwutomową powieść 
pit. „Helena,” która dla zbytniej obszerno- 
| ści swojej, w dotychczasowych ramach pisma 
nie mogłaby znaleść pomieszczenia, a pra- 
gnage odpłacić się Szanownym! Prenumerato- 
rom za okazywaaą niezmiennie dla Tygodni- 
ka Illustrowanego . życzliwość, rozpocząłem 
druk tej powieści w numerach formatu po- 
dwójbego, czyli obejmujących po stronic 16, 
zamiast jak dotąd po 12,.nie podwyższając 
ceny prenumeraty. Nowa ta powieść w każ- 
dym numerze zajmować będzie całkowite 4 
stronice, drukiem nieco większym i z osobną 
paginacją. 4 (8 

Tym sposobem Szanowni Prenumeratoro- 
wie, bez uszczuplenia zwykłych ; rubryk*Ty- 
| „godnika, ptrzymdją bezpłatnie obszerną i na- 
| der zajmującą powieść, która. odcięta od'nu- 
|meru, osobną stanowić może książkę. 
wosé powodu, jednak licznie otrzymywanych 
| Jistów od ósób.w Królestwie i Cesarstwie za- 
| mieszkałych, którę w bieżącym.kwartale:Ty- 


NUVVUWVVWYUWNUYUUUVYYYUVUWUW VMVU VG: 


go z zapasami „Herbaty nie wysyłałem, Herbata i etykiety przez pseudgkomisanta sprzeda- 
| 
| 
j 


YUVVLU 


i część tej powieści. 
i 
| 
t 


w Wiskitkach.! 
L. Oppenheim. 
„kw Zwierzyńcu. 
E. Tokarzewski. 
w Lomiy. 
M. Tchórzewski. 
K. T. Sosnowski et Omp. 
K. Wrzosek. 
S: Kaliński, 
W: Krajewski. 
S. Zwoliński. 
w Mielcach. 
J. Łucznikow. 
K. Bratkowski. 
w Chelmie. 
J. Swiderski. 
wHubieszowie, 
J. Okryński. 
T. Pawłowski. 
w isdomsk uw: 
L. Rychłowski, 
w Sandomierzu. 
\ J. Dutow. | 
w kioskżaike. 
J. Dutow. 
w hrasnyimstawie. 
W. Grządkowski. 
w Łęczycy. 


. 


vwuMu 


A Stępowski. 

A. Bańkowski. 

B. H. Hermaun 

w Zamościu. 

J. Koppelmaan. 

A. Rosenberg 

w Lodzi. 
J. Kurowski. 
J. Helcmann. 


AVAVAVAVAYATAN, 


ATA VANAV ATS 


w Ciechanowie. 
Dom Zleceń. 


(1—19513) 


a pragnęłyby posiadać całość w mowie będą- 
cej powieści, postanowiłem, w porozumieniu 
się z redakcją, druk jej aż do Nowego roku 
zawiesić. Z początku Stycznia 1867 r. Ty- 
godnik zacznie znów wychodzić w formacie 
podwójnym, aż do ukończenia powieści „He- 
lena,” czyli mniej więcej przez pół roku; 
wszyscy zaś nowo przybyli prenumeratoro- 
wie otrzymają bezpłatnie wydrukowaną 


Niezależnie od tego nadzwyczajnego do- 
datku. Tygodnik w tym jeszcze roku ukoń- 
czy trzecią i ostatnią część /.,Pamiętników 
starającego się; w przyszłym zaś roku, 
oprócz kilku pomniejszych utworów belle: 
trystycznych, pomieści większych rozmiarów 
powieść J. I. Kraszewskiego p. t. „Ougi” 
i pani Walerji Morzkowskiej p. t. „Życie za 
życie.” 5 ; 

” Cena Ty:odnika pozostaje ta sama, to jest 
w. Warszawie O RY EG Na z: 
cji rs. 5. f 

Józef Unger. 


N.D 7876) 


- Nagrody rsr. 30, » 


W nocy z 3 na 4 Grudnia, skradzione zo- | 


stały we wsi Józefowie, trzy klacze siwe; ję- 
dna lat 5, ma guz za uchem, druga lat 7, na 
prawe oko ślepa, trzecia lat 5, ciemno-szpa. 
kowata, kto da znać do Burmistrza w Kłoda- 


i wie, gdzie się takowe znajdują, otrzymtopo- i 
( r 


| aD 
KURJER LUBELSKI, 


i 
La Rose, Sauternes, Choblis - Volnay, 


Pismo wychodzące w mieście 
Lublinie, 


w drugim roku egzystencji swojej, t. j. z po- 
czątkiem roku 1867, wychodzić. będziertrzy 
RW tygodniu: we Wtorki, Czwartki i-$0- 
oty. f 
Cena prenumeraty wynosi: 
; > v Lublinie, kwartalnie rsr. 1, rocznie 
r. 4. 
-Na prowincji, kwartalnie rsr. 1 kop. 25, 
rocznie rsr. 5, + 
, Prenumerować można ną wszystkich sta- 
cjach pocztowych. i 


(N. D. 1932) 
W każdym czasie 


do nabycia 6 dzierżawę lub na własność 


Folwark Kobierniki lit. B. 


Pod miastem Sandomierzem, o wiorst d wi 
i pół w odległości, w ziemi pszennej kl as 
pierwszej, w Gubernji Radomskiej położna, 
zamórg przeszłe ste składający się, z 
ogrodami fruktowemi i warzywnemi, przeży- 
nającym strumykiem mady ciągłobiegłym. ` 

Wiadomość obszerniejszą, powziąść mo- 
żna u Burmistrza. miasta Tarłowa w Po wie- 
cie Sandomierskim, lub na miejscu. Nad- 
mienia się przytem, że ziemia ta, może bydź 
i częściowo sprzedana. (19860) 

Tarłów 31 Października 1866 r. į 


(N. D. 7942, , 
DOH HANDŁOWO-KONISOW 
A RUDKIEWICZ, 


Przy Ulicy Miodowej, Pałac Arcybiskupów 
Nr. 492, 
polęca: 
Wina Węgierskie Tokajskie, 
pochodzące z nejlepszych winnic na gó= 
rach Btegieła wytrawne, maślane i 


stare, również $uriauer wystały, na becz- 
ki, garnce i butelki. 


Wina Frańcazkie: 


Bordeaux, Burgundzkie, St. Lcon, St. 
Emilion, St. Julien, Medoe, Chatezux 
Margaux, Chateaux-Lafitte, Chateąux 


Charnbertin.. | n 
Xeres (Scherry) stare. ' 
Rum oryginalny West- Indyjski. 
Miód Przegaliński z 1861 i 1862 r. 
Sliwki Sułtańskie i Powidła Węgier- 
, (197£9) 


skie. 
(N. D. 7877; 


KANTOR LOTERJI 


U R « 
Sklad Cygar Hfwańskich 
JULJANA DAWIDSONN. 


przy ulicy Senatorskiej, w domu W -go 
: Lotwenberya Nr. 467a. 


Ma honor zawiadomić Szanowną Vublicz- ` 


ność, iż otrzymał; w tych dniach znaczny 
transport tygaz Mawaństaief: inpor- 
towanych, które dla większej dogodności, są 
pakowane po 10 i po 25 sztuk. 

Powyższy składy. posiada także znaczny 
zapas C€Cygar, Fapieresów i Tyto- 
ztiówy z różnych fabryk rosyjskich 
=4 - 


(N. D. 7662). Padaje do powszechuej wia- 
domości, iż balet kommbaRrdowy wydany 
za. Nr. 9,997 przypadkowo zaginął. 

l Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó- 
Źniej w 6 tygodni od d. 16 Grudn'a'1866 r 
to jest. od daty ostatniego: ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, , gdyż +w. przeciwnym 


razie duplikacbiletu wydanym zostanie osobie 
której nazwisko 'zapisane w księgach Dy- 
rekcji. PENTA (3 — 19099) 


t 
| 
|| manan EDO AANA CLRECZEACZWĄ 
(N: D.,7948) Sprostowanie: 

W numerze 262 z dnia 16 (28, Listopada 
r. b; ,w. ogłoszeniu, Rejenta Kancelarji Zie- 
miańskiej Gubernji Płockiej, w spadkach jat 
kie były zamieszczonemi, zaszłe, pomyłka 
| drukarska, mianowicie pod liczbą 4. na stro- : 
i 


|. nnicy. 2499, po Baili z Kaczków Małagłowa; 


wydrakowane ,„współwierżycielce”, a nale- 
' żało wydrukować „współwłaścicielce”, co 
niniejszem prostuje, pal 
Warszawą dnia 15 Grudnia 1966 roku. 


$ 
; 


hi 
(Mi 


10664. (19861) -**godnikś Illistrowanego, nie, pręnumerowały, « „wyższą nagrodę. lawont T r ytarobeśł ,, s 
Disa , ssi W Draukatni Aządowej przy Kowii Regio de Oymedesie Put lieznegr=—F5. pozwo niemsdezzury. wot DODATAK | 


£QŁOŚI 


(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku). 


FOZZ 


